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O  UDOWANY obecnie w  
UK oncicach  klOstrawy kom 

binat metalurgiczny im. K le -  
menta Gottwalda jest jed* 
ną z największych budowli so­
cjalizm u zaprzyjaźnionego na­
rodu czechosłowackiego. W bie 
żącym roku zakończona zosta­
nie budowa drugiego w ie lk ie­
go pieca hutniczego w  Konci­
cach, dzięki czemu sam wzrost 
produkcji surówki i  stali w 
Czechosłowacji równać się bę­
dzie całej produkcji z roku  
1934. Na zdjęciu — fragment 
budowy kombinatu.

stw ierdzają załogi zakładów pracy
Huta „Szczecin“  dała w I dekadzie listopada 

57 ton ponadplanowej surówki
Kulisy
te le w iz j i
zobaczymy
na ekranie
TJMLM Polski przystąpił do 

produkcji film u  oświato= 
wego pt. „Telewizja” . Będzie 
on obrazował możliwości zasto 
sowania telew izji nie tylko dla 
celów rozrywkowych, ale rów­
nież przemysłu, rolnictwa, wy­
dobywania z dna morskiego 
wraków zatopionych statków 
itp .

Pokaże on studio telewizyj= 
r.e, zapozna widza z techniką 
nagrywania programu telewi­
zyjnego. Zobaczymy na film ie  
kamery nadawcze, odbiorniki 
telewizyjne, prace naukowo- 
badawcze w  laboratoriach za* 
kładu telewizji.

Większość zdjęć będzie krę­
cona na „żywo”  podczas na= 
dawania programu telewizyjs 
nego w  studio telewizyjnym 

- Instytu tu  Łączności.

•  „ K o r a b "
-  43 ,2  p ro c .

•  „ K u le r"
-  33 ,9  p ro c .

Szlachetna
walka 
o prymat
Y U  OSTATNIM okresie m ię- 
* '  dzy dwiema bazami rybo 

łówstwa morskiego wybrzeża 
zachodniego, rozgorzała szla­
chetna walka o prym at w  w y­
konaniu planów miesięcznych 
połowów. Bez szumnych prze­
mówień, zbędnych frazesów i 
pompy załogi ku trów  i  perso­
nel przedsiębiorstw przystąpili 
do współzawodnictwa. Tym 
piękniejsze to jest, iż  w  tym  
wypadku nie chodzi nikom u o 
zarobki — głównym bodźcem 
jest tu  ambicja, ani o premie 
— współzawodnictwo to  nie 
jest oficjalne.

W październiku przedsiębior 
stwo „KUTER'* z Darłowa po­
biło o 1,1 proc. „K O R A B IA “  z 
Ustki, k tóry  z powodu słabych 
połowów dociągnął ledwo do 
100 proc. W listopadzie ludzie 
„Korabia“  wytężyli wszystkie 
siły, poczęto wydawać wew­
nętrzną gazetkę wychodzącą 2 
razy w  tygodniu, której celem 
jest mobilizacja do przekra­
czania planów, informowanie 
pracowników o osiągnięciach i 
niedociągnięciach w  pracy oraz 
krytyka. Pismo „B łyskawica“ , 
redagowane przez kierownika 
serwisu informacyjnego „Kora 
bia“  Edwarda MIERZEJEW­
SKIEGO oraz redaktora po li­
tycznego SAKOSIKA, cieszy 
się w ie lk im  popytem wśród za 
łogi. 14 bm. ukaże się już 4 nu 
mer, a nakład przekracza 100 
egzemplarzy.

Dnia 13 bm. „Korab“  ma na 
swym koncie 43,2 proc. planu  
podczas gdy „K u te r“  33,9 proc. 

teięc Darłowo, uwaga!

ZAŁOGI licznych zakładów pracy, które w czasie 
realizacji zobowiązań podjętych dla poparcia 
Programu Frontu Narodowego i uczczenia X IX  

Zjazdu KPZR z nadwyżką wykonywały swe bieżące 
zadania i nadrobiły część niedoborów powstałych w 
poprzednim okresie, walczą obecnie o utrzymanie wy­
sokiego tempa produkcji, o całkowite zlikwidowanie 
zaległości i pełne zrealizowanie zadań trzeciego — 

decydującego roku Planu 6-letniego.

Doborowi
m y ś l i w i
przeprowadzać będą

wielkie
obławy
na wilki i rysie
Min i s t e r s t w o  Leśn ic tw a i 

P o lsk i Z w ią zek  Ł o w ie c k i oprą 
cow u ją  przeprow adzenie szeroko 
zakro jo ne j a k c ji zw alczania w i l ­
ków , w  p rze c iw n ym  bo w iem  razie 
u b y te k  w  zw ie rzyn ie  ło w n e j m óg ł­
b y  dosięgnąć Jeszcze w  bieżącym  
ro ku  50 procen t.

Przez w ie le  la t  n ie  b y ło  w  Polsce 
w ilk ó w , to też zw ie rzyna  łow n a , a
zwłaszcza zw ie rzyna  p ło w a , sarny 
i  je le n ie , o d w y k ły  od  ob ron y  przed 
d ra p ieżn ikam i, co pogarsza Jeszcze 
sytuac ję . D latego p rze w id u je  się 
zorgan izow an ie lic zn ych  ob ław  
m yś liw sk ich .

OB Ł A W Y  przeprow adzone zosta­
ną w  g ro n ie  do bo row ych m y ś li­

w y c h  systemem  fla d e ró w , c z y li w  
te renach otoczonych sznu ram i, z 
p rzycze p ion ym i po w iew a ją cym i na 
w ie trze  pro po rca m i, k tó ry c h  w i lk i  
się pan iczn ie  lę ka ją .

O pracow u je  się obecn ie p la ny  
w ie lk ic h  po low ań, k tó re  rozpoczną 
się, gd y  ty lk o  śnieg p o k ry je  te re ­
n y  opanowane przez w i lk i .  W yzna­
czeni do u d z ia łu  w  ob ław ach m y ­
ś l iw i m a ją  być z w o ln ie n i na  okres 
po low ań z p ra cy  i  n ie  będą pono­
s ić  kosztów  w y p ra w  m yś liw sk ich . 
Za od s trza ł w i lk a  będą praw dopo­
dobn ie  przyznaw ane p re m ie  po

W L A S A C H  b ia łos to ck ich  oprócz 
w ilk ó w  p o ja w iły  się w  znacz­

ne j ilo śc i rys ie , k tó ry c h  na liczono 
ty m  ro k u  oko ło  200 sz tu k . Zw ie  

rzę ta  te  podlega ją  och ron ie , ale po 
n iew aż rozm no ży ły  się na dm ie rn ie  
i  czynią duże szkody w  zw ierzo- 
s tanie być  może, że trzeba będzie 
zorgan izow ać na n ie  po low anie.

(p -k)

SUKCESY produkcyjne, u - 
zyskane w  październiku przez 
załogę huty „Szczecin”  w  w y ­
n iku realizacji zobowiązań 
podjętych dla poparcia pro­
gramu Frontu  Narodowego i  
uczczenia X IX  Zjazdu KPZR, 
stały się nowym bodźcem dla 
załogi. Od pierwszego dnia 
bież. miesiąca na w ie lk ich 
piecach trw a  walka o utrzy­
manie rytmiczności produkcji, 
o wykonywanie i  przekracza­
nie planów. Gdy w  poprzed­
n im  miesiącu nie wszystkie 
zmiany pracowały z jednako­
wą wydajnością, to  obecnie 
wszystkie trzy zmiany 
wykonały dekadowy plan pro 
dukcyjny z nadwyżką, w  w y ­
n iku  czego huta dala w  tym 
okresie 57 ton ponadplanowej 
surówki, w  parze ze wzrostem 
produkcji nastąpiło dalsze ob­
niżenie zużycia koksu. W yni­
k i te  n ie są rzeczą przypadku. 
Sprawa planu stała się sprawą 
całej załogi.

„K ie d y ś  — m ó w i p rzo du ją cy  
zm ianow y h a li na m ia ru  H aska — 
na rzekano — że załoga je s t n ie ­
dobra . A  te raz okazu je  się, że gdy 
lud z ie  ro zu m ie ją  o eo idz ie , p ra ­
c u ją  bardzo w y d a jn ie . N p . na  gó r­
ne j g a rd z ie li zespół B orow skiego 
w ysun ą ł się na  czołowe m ie jsce. 
P racu ją  z pośw ięceniem , bo  w le-

/^ R U P A  gardzielowych Bo­
b ro w s k ie g o  w  I  dekadzie 

bm. dawała codziennie po trzy 
i  cztery wsady ponad plan. 
Obecnie podjęła ona długo­
okresowe zobowiązanie, posta 
nawiając stale dawać po 20 
wsadów na zmianę i  wezwała 
do współzawodnictwa grupy

gardzielowych z pozostałych 
zmian. Wykonanie tego zobo 
wiązania tylko przez jedną 
zmianę pozwoli uzyskać dc 
kowo blisko 10 ton surówki 
dziennie.

Rytmiczna praca huty 
„Szczecin”  jest w  dużej mie­
rze również rezultatem coraz 
sprawniej dokonywanych prze 
glądów i remontów zapobie­
gawczych. Brygada oddziału 
głównego mechanika dokonu­
je  dwa razy na miesiąc prze­
glądu wszystkich urządzeń 
produkcyjnych huty. Zauważo 
ne usterki są usuwane w  na­
głych wypadkach natychmiast 
lub  też w  czasie planowanego 
remontu bieżącego. Pozwala 
to  eliminować awarie.

( " 'Z Y N  produkcyjny dla po 
''- 'p a rc ia  programu Frontu 

Narodowego i  uczczenia X IX  
Zjazdu KPZR realizowało na 
Dolnym Śląsku ponad 138 tys. 
dziewcząt i  chłopców. W  okre 
sie tym powstały w  zakładach 
pracy Dolnego Śląska 263 bry 
gady produkcyjne młodzieży, 
skutecznie walczące o realiza­
cję swych zobowiązań.

Dziś 6  stron
W  AJW IĘKSZĄ turbinę w  
-*■ *  śtoiecie zbudowano w  Le- 
ningradzkich Zakładach im  
Stalina. Długość tu rb iny  bez 
generatora wynosi 22 metry. 
Waży ona 300 ton i  je j moc 
wynosi 150.00 KW  przy 3000 
obrotach na minutę.

D arłow o
nad Bałtykiem
najpogodniejszą
miejscowością 
w Polsce
W ED ŁU G  o p in ii na ukow ców  h y ­

dro lo gó w  tegoroczne opady je ­
sienne w  Polsce zrów now ażą b rak 
w ilg o c i w  glebach, spow odow any 
zeszłoroczną suszą, k ie d y  to  z ie ­
m ia  pozbaw iona została w ilg o c i na 
g łębokości przeszło m e tra , co spo­
w odow a ło  s tra ty  d la  ro ln ic tw a .

Obserw acje hydrom eteoro log icz­
ne prow adzone są w  Polsce od 
przeszło 100 la t. Z  ob se rw ac ji ty ch  
w yn ika , że n a js iln ie jsze  deszcze 
pada ły  w  Polsce w  G a jn lkach , na 
Ś ląsku w  1885 ro ku . W  1934 r .  u le w ­
ne deszcze pada ły  w  W ito w ie  — w 
Ta tra ch . W  tym że ro k u  n ie byw a­
łe  u le w y  n a w ied z iły  dorzecze W i­
s ły  w  Małopolsce, pow odu jąc ka ­
ta s tro fa ln e  powodzie. W  d n iu  16 
lip ca  1934 r .  w  W itow ie  w  ciągu 24 
godzin spadło 285 m ilim e tró w  opa 
dów. B y ła  to  u lew a n ie  no towana 
w  ciągu dziesięcioleci.

Z OBSERW ACJI s ta c ji hyd rom e 
teoro log icznych w y n ik a , że 

na jpogodn ie jszą m ie jscow ością w  
Polsce je s t D arłow o nad B a łtyk iem , 
gdzie w  ciągu ro ku  je s t ponad 50 
d n i s łonecznych. N atom iast na  M a 
żurach, w ed ług  zebranych m e ldu n ­
ków  w  c iągu ro ku  — 130 dn i je s t 
chm u rn ych . Do pogodnych m ie j­
scowości za liczyć należy Gniezno 
i  Je lenią Górę.

Komunistyczna Partia Niemiec 
wzywa wszystkich 

niemieckich patriotów
do walki o realizację Programu 

Narodowego Zjednoczenia
BERLIN

JA K  PODAJE z Dusseldorfu agencja ADN Komunistycz 
na Partia Niemiec (KPD) opublikow ali „Program Naro­

dowego Zjednoczenia Niemiec.
W  pro g ram ie  ty m  K P D  s tw ie r­

dza, że N iem cy  zachodnie po w inn y  
raz na zawsze zerw ać z am erykan 
ską p o lity k ą  i  pó jść  drogą w y ty ­
czoną przez u k ła d  poczdam ski t j .  
drogą jedności, d e m o k ra c ji i  po­
k o ju . W  ty m  ce lu  N iem cy  zachod­
n ie  p o w in n y  przede w szystk im  
u w o ln ić  się od w szys tk ich  narzuco 
n ych  im  w o jsko w ych  sojuszów i  
zobow iązań o raz ob a lić  reż im  Ade 

.nauera, oznacza jący panow anie 
n ie m ie ck ich  m on op o lis tów  i  w ie l­
k ic h  obszarn ików , odw etow ców  1 
m ilita ry s tó w . D op iero  obalenie re 
ż im u  Adenauera  u to ru je  drogę do 
pow stan ia rządu zjednoczen ia na­
rodow ego, op iera jącego się na 
w szys tk ich  p a tr io tyczn ych  siłacn 
zachodnio -  n ie m ie ck ich . Rząd ta 
k l  p o d ją łb y  od pow iedn ie  k r o k i dla 
przeprow adzenia w o ln ych  w y b o ­
ró w  og ó ln on iem ie ck ich , zapew n ił­
b y  po d ję c ie  w  im ie n iu  ca łych  N ie 
m ieć k ro k ó w  w obec czterech w ie l 
k ic h  m oca rs tw  w  ce lu  ja k  n a j­
rych le jszego zaw a rc ia  tra k ta tu  po 
ko jo w eg o z N iem cam i i  w yco fa n ia  
w szys tk ich  w o js k  o ku pa cy jnych , 
a n u lo w a łb y  w szys tk ie  u k ła d y  na ­
rzucone lud no śc i N iem ie c  Zachód 
n ich , a n ie  odpow iada jące zasa­
dz ie  rów n o u p ra w n ie n ia  o raz p rzy . 
w ró c iłb y  w  ca łe j p e łn i w szystk ie  
de m okra tyczne p ra w a i  swobody 
na rod u . K o m u n is tyczn a  P a rt ia  N ie 
m ieć u d z ie li pełnego po pa rc ia  każ 
dem u rząd ow i, k tó ry  w yp o w ie  się 
za u rze czyw is tn ien ie m  ty c h  postu 
Ia tó w  na rod ow ych  i  de m okra tycz ­
nych .

Komunistyczna Partia Nie­
miec — czytamy w  programie 
— dąży do zespolenia ludnoś­
ci Niemiec zachodnich w  w a l­
ce o narodowe zjednoczenie 
Niemiec dla realizacji następu 
jących celów:

4 ZJEDNOCZENIA Niemiec 
1 jako jednolitego demokra 

tycznego, miłującego pokój, 
niezawisłego państwa oraz za 
warcia trakta tu  pokojowego z 
Niemcami.

p  ZAG W ARANTOW ANIA 
*-* swobód demokratycznych 

narodu niemieckiego.
T  ZAPEW NIENIA nieskrę 

powanego rozwoju pokojo 
wej gospodarki niemieckiej.
A PRZEPROWADZENIA re 
^  form społecznych mają­

cych na celu polepszenie sytua 
c ji ludności pracującej, 

i  ROZWOJU nauki i ku ltu - 
ry.

W zakończeniu programu 
Komunistyczna Partia Nie­
miec wzywa wszystkich patrio 
tów niemieckich, przede wszy 
stkim  robotników i  chłopów, 
ażeby, zespalając się odważnie 
i  zdecydowanie w  w ie lkim  
froncie narodowym Niemiec 
demokratycznych, walczyli o 
realizację celów sprecyzowa­
nych w  ..Programie Narodo­
wego Wyzwolenia Niemiec*’.

Ponad
1500 w ilk ó w  
grasuje
na terenach wojew.: 
A  rzeszowskiego 
4  białostockiego 
+  olsztyńskiego

rEG OROCZNA plaga w ilk ó w  W 
Polsce p rzyb ie ra  coraz w iększe 
ro zm ia ry . Na podstaw ie pro w izo ­

rycznych  ob liczeń okazało się, że 
ilość w ilk ó w  w  ty m  ro k u  w yno s i 
ponad 1500 sztuk, to  je s t t r z y  razy 
w ię ce j n iż  w  ro k u  ub ieg łym . 
Z w ie rzę ta  oka zu ją  n ie zw yk łą  d ra ­
pieżność i  po czyn iły  ju ż  znaczne 
szkody w  zw ierzostan ie  oraz w śród 
zw ie rzą t hodow lanych.

W ilk  spożywa oko ło  200 kg  m ięsa 
w  ciągu m iesiąca, to też s tra ty  w  
m ie jscow ościach, gdzie g rasu ją  te  
d ra p ie żn ik i są znaczne. W  jed ne j 
z w s i w o je w ó dz tw a  rzeszowskiego 
s tra ty  wynoszą ju ż  22 owce, 2 k ro ­
w y  i  kon ia . W ilk i  rozszarpały dw o 
je  lu d z i. Z na ny  je s t powszechnie 
w ypa de k  rozszarpan ia żub rzycy  w  

reze rw acie  pszczyńskim .
N a jw iększe skup iska  w ilk ó w  po­

za w o je w ó dz tw e m  rzeszowskim  są 
w  w o je w ó dz tw ie  b ia łos to ck im  i  o l­
sz tyń sk im . W  Puszczy P isk ie j i  w  
Puszczy O s tró dzk ie j d ra p ie żn ik i 
w y trz e b iły  w iększość zw ie rzyny .

Również

dzieci
powiatów

biorą udział w
KONKURSIE

- ankiecie 
filmowej

„ M E W K I ”
(Patrz str. 2)

i
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Jeńcy
muszą wrócić
Ogólnego N arodów  Z jednoczonych 
m in is te r  W yszyńsk i, w yg ło s ił w  ko 
m is ji p o lity czn e j O N Z p rzem ów ie­
n ie, w  k tó ry m  w skazał, te  stano­
w isko  U SA w  spraw ie  re p a tr ia c ji 
koreańsk ich  i  ch iń sk ich  Jeńców wo 
je n n ych  stanow i b ru ta ln e  pogw a ł­
cenie pra w a  m iędzynarodowego.

,,Z  w yw od ów  obrońców  stanow i­
ska am erykańsk iego w y n ik a  — po ­
w ie d z ia ł m in is te r  W yszyński — ze 
p o w ró t Jeńca do o jczyzn y , do ro ­
dz in y , do po ko jo w e j p ra cy  n ie  le ­
ży  w  jego in te res ie ...“ , 

Am eryicańscy im p e r ia liś c i I  ich  
po p leczn icy  uc ie ka ją  się do wręcz 
ka rko ło m n e j a rg um en tac ji, b y  u- 
sp ra w ie d lłw lć  a k ty  szantażu i  gwał 
tu  pope łniane na Jeńcach kore ań­
sk ich  i  ch iń sk ich  i  zm ierzające do 
tego, b y  un ie m o ż liw ić  im  po w ró t 
do ich  k ra jó w . Całemu Światu zna­
ne są op isy  k rw a w y c h  se le kc ji do­

ko n yw an ych  przez am erykańsk ie  
źoldactw o na  jeńcach, op isy  m a­
sa k r na Kożedo, na  Czeczzudo. w  
Pongaam, gdzie przed pa ru  dn ia­
m i, t. zn. w  ty m  sam ym  czasie, gdy 
deiegaci U S A  p ra w il i  w  O N Z o 
sw o im  rzekom ym  hu m an ita ryżm ie . 
ra n n ych  zostało 21 kore ań sk ich  i  
re ń s k ic h  Jeńców w o je nn ych , 
ft/ f IN IS TE R  W yszyńsk i n ie  pozo- 

s ła w ił kam ien ia  na kam ien iu  z 
W ywodów  de legatów  U SA i  W. B ry  
ta n i i .  P o w ołu ją c sie na p ra w o  m ię 
dzynarodow e 1 na konw encje  m ię ­
dzynarodow e przew odn iczący dele­
g a c ji ZSRR S tw ie rd z ił, że Jedynym  
rozw iązan iem  zagadnienia jeńców  
Jest na tychm iastow e ic h  re p a tr io ­
w an ie  po zakończeniu dz ia łań w o ­
jen nych . U dzie len iem  wszechstron 
nego poparc ia  re p a tr ia c ji w szyst­
k ic h  Jeńców w o je nn ych  przez obie 
s tro n y  w in n a  zająć się specja ln ie 
u tw o rzon a kom is ja , z udzia łem  bez 
pośrednio za in teresow anych stron  
1 in n ych  państw , w  ty m  rów nież 
państw , k tó re  n ie  uczestn iczą w  
w o jn ie  w  K o re i.

Z łożo ny  przez m in is tra  W yszyń­
skiego w n iosek w skazu je  drogę do 
rozw iązan ia  pro b lem u , k tó ry  ame­
rykań scy  napastn icy  u s iłu ją  w y k o ­
rzystać d la  przed łużen ia  w o jn y  w 
K o re i.

P ow ia ty  też
biorą udział
w  konkurs ie

ankiecie
„K u r ie ra “
na temat oglądanych 
filmów radzieckich

K O LE ŻA N K I I  KO LE D ZY ! 
Rzecz jasna, że również ko­

ledzy ze szkół powiatowych 
biorą udział w konkursie — 
ankiecie „K u rie ra ”  i  nadsyłają 
wypracowania o oglądanych 
film ach radzieckich. Przecież 
Festiwal trw a  również w  k i­
nach powiatowych!

A  liczba nagród rośnie. Po 
ostatnich jednak doświadczę* 
niach jestem bardzo ostrożna 
i  piszę o konkretnych nagro­
dach dopiero wówczas, gdy je 
już  mam u siebie. W tych 
dniach powiększymy wystawę 
nagród w  jednym ze szczeciń­
skich okien wystawowych.

Odpowiem jeszcze na jedno 
pytanie, które k ieru je  się czę­
sto pod moim adresem:

Można —  a moim zdaniem 
trzeba nawet —  poprosić nau* 
czycieli o pomoc w zorganizo­
waniu opracowań konkurso­
wych. Najlepiej poruczyć og­
niwu harcerskiemu, albo radzie 
drużyny, albo wreszcie k ilku  
kolegom 'wybranym przez kia* 
sę zebranie wypracowań i  zbio 
rowe przesłanie ich na mój 
adres z napisem na kopercie: 

Konkurs Festiwalowy Mewki 
„K u rie r Szczeciński” .

A  film y  oglądamy przez ca­
ły  czas trwania  Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Do widzenia na dziś
Wasza M EW KA.

Polowanie 
na zające 
wzbronione

OZCZECINSKA Wojewódz- 
^ k a  Rada Łowiecka w  poro 

zumieniu z Prezydium WRN 
podaje do wiadomości, że po­
lowanie na zające w  wojewódz 
tw ie szczecińskim zakazane 
jest do odwołania. W inn i nie 
zastosowania się do zarządze­
n ia będą pociągani do odpo­
wiedzialności zarówno karno­
adm inistracyjnej ja k  i przez 
Polski Związek Łow icki,

Wszyscy ludzie na całym świacie
w in n i s ta n ą ć  do wspólnej walki

przeciwko ratyfikacji układu 
bońskiego i  paryskiego 

do walki o pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego
BERLIN

M IĘDZYNARODOW A konferencja w sprawie po­
kojowego rozwiązania problemu niemieckiego, 
która obradowała w Berlinie w dniach od 8 do 

10 listopada rb., przyjęła przedłożone przez Michel 
Brugier‘a w imieniu biura konferencji sprawozdania 
o formach i metodach akcji, które ułatwią realizację 
uchwalonych przez nią propozycji w sprawie rozwią­
zania problemu niemieckiego.

PO PIERWSZE: Konferen­
cja postanowiła powiadomić 
rządy wszystkich krajów u- 
czestnlczących w je j obradach 
o wynikach swych prac. Wez­
wała ona poszczególne dele­
gacje do przekazania rządom 
swych krajów natychmiast po 
powrocie, w uroczystej fo r­
mie rezolucji uchwalonej przez 
konferencję.

Pokój
oznacza
więcej szkół 

uniwersytetów
List
studentów PAM 
do MZS
W CZORAJ odbyła się w  

auli P A M -u  w  Sziczeci- 
nie wiecżornica zorganizowa­
na przez studentów 3 roku wy 
działu lekarskiego. Kom itet 
Uczelniany ZMP 1 ZSP z 
okazji Międzynarodowego Ty 
godnia Studenta. Zebrani wy 
sła li lis t do Międzynarodowego 
Związku Studentów, w  k tó ­
rym  m.inn. piszą:

„Z  w ie lką radością od­
powiadamy na apel Rady 
MZS w  sprawie Kongresu 
Narodów w  obronie pokoju. 
Jesteśmy dumni, ic  swoją 
pracą i  nauką możemy za­
dokumentować w ielkie przy 
wiązanie do sprawy pokoju 
na całym świecie. Wiemy 
dobrze, co znaczy wojna, 
zniszczone domy, zburzone 
uniwersytety, śmierć n a j­
droższych. Zdajemy sobie 
sprawę z tego ja k  wyglądały 
studia w  przedwojennym 
kapitalistycznym państwie. 
Jesteśmy szczęśliwi, że ży­
jem y w  okresie, w  którym  
buduje się pod hasłami 
Frontu Narodowego socja­
lizm  w  naszej Ojczyźnie, w 
którym  powstała Konstytu 
cja utrwalająca wszystkie 
dotychczasowe zdobycze kia 
sy robotniczej i  mas pracu­
jących. Uczelnia nasza pow­
stała w  1948 roku, kiedy 
dosłownie z niczego budo­
wać musieliśmy wszystko — 
sale wykładowe, k lin ik i. 
Obecnie na uczelni studiuje 
nas 1600 osób z czego 60 pro 
cent korzysta ze stypendiów. 
Mieszkamy w  nowowybu- 
dowanym domu akademic­
kim .

Popieramy apel MZS wie 
rżąc, że przez realizację je ­
go haseł przyczynimy się do 
zachowania i  u trwalen ia  po 
koju, k tó ry  oznacza więcej 
uniwersytetów, uczelni i  
szkół, więcej sanatoriów, 
więcej lekarzy, k tórzy będą 

wykorzystywać wszystkie 
osiągnięcia wiedzy lekar­
skiej, a przede wszystkim 
doświadczenia przodującej 
nauki radzieckiej dla dobra 
ludzkości. Dlatego żądamy 
zakończenia w ojny w  Korei, 
zaprzestania wyścigu zbro­
jeń i  podpisania paktu poko 
ju  między pięcioma mocar­
stwam i". _______ _

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
W UJKU ja k  brzm i po an­

gielsku przysłowie „Z  desz 
czu pod rynnę"?

— Nie wiem, Mewko.
— Z Iranu do Egiptu — w u j 

kUj

PO DRUGIE: Konferencja 
podkreśliła wagę i konieczność 
spotęgowania akcii na terenie 
parlamentów i  wśród poszcze­
gólnych deputowanych, przy 
czym każda delegacja powinna 
sama opracować odpowiednie 
dla swego kra ju  formy tej 
akcji. Poleciła ona również o- 
becnym na konferencji deputo 
wanym, aby wspólnie usta lili 
szereg zaleceń dla rozwinię­
cia te j akcji.

PO TRZECIE: Konferencja 
doszła do wniosku, że nadesz­
ła chwila, w której należy 
zwrócić się do wszystkich w iel 
kich organizacji, do wszyst­
kich stowarzyszeń narodowych 
i międzynarodowych, do kośclo 
łów, uniwersytetów, związków 
zawodowych, do zrzeszeń pa­
cyfistycznych, kulturalnych.

krajam i, konferencja upoważ­
n iła  prezydium do ukonstytu­
owania się Jako „stałe przed­
stawicielstwo międzynarodo­
wej konferencji w sprawie po 
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego".

To sta łe p rze dsta w ic ie ls tw o , do 
k tó rego na w n iosek de legac ji po­
szczególnych k ra jó w  m ogą p rzy łą ­
czyć się in n i w y b itn i działacze, 
zbie rze się każdorazow o, gdy w y ­
magać tego będzie ro zw ó j w ypad­
ków . S tałe p rze dstaw ic ie ls tw o w y ­
ło n iło  ze swego grona sekre taria t 

z siedzibą w  Paryżu , k tó ry  za jm ie  
się przede w szys tk im  o p ub likow a­
niem  m a te ria łó w  iton^erene ii. a na 
stępn ie w ydaw an iem  b iu le ty n u , siu 
żąccge in fo rm a c ji i  w ym ia n ie  po­
g lądów  w  spraw ie  n ie m ie ck ie j.

B E R L IN

W  U N IA C H  od 5 — 7 lis topada 
ob rad ow ał w  B e rlin ie  E u ro­

pe jsk i K o m ite t R obotn iczy przentw  
ko  r e m ilita ry z a c ji N iem iec. W  obra 
dach w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie l 
k ra jó w  E u ro p y  zachodn ie j, w  tym  
liczna  g ru pa  ro b o tn ik ó w  z N iem iec 
zachodnich oraz de legacie ro b o tn i­
cze ze Zw ią zku  R adzieckiego i  k ra  
Jów d e m o k ra c ji lud ow e j.

K o m ite t u c h w a lił Jednom yśln ie 
apel do ro b o tn ik ó w  w szystk ich  k ra  
jó w  eu rop e jsk ich , w zyw a ją cy  ich  
do w zm ożenia wa’ k i  p rze c iw ko  re­
m ilita ry z a c ji N iem iec.

A p e l w zyw a  ro b o tn ikó w , aby o- 
po w led z ie ll się za zw o łan iem  k o n ­
fe re n c ji czte rech w ie lk ic h  m o­
ca rs tw  i  za szybk im  zawarciem  
tra k ta tu  pokojow ego z N iem cam i. 
K o m ite t zw raca uw agę na kon iecz­
ność w y m ia n y  dośw iadczeń ro b o t­
n ik ó w  w szys tk ich  k ra jó w  europej 
sk ich  oraz popa rc ia  w szys tk ich  o r­
ga n iza c ji i ug rupow ań , k tó re  w y ­
s tę pu ją  p rze c iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem ie c  zachodnich.

K o m ite t na  sw ym  posiedzen iu w 
B e r lin ie  zap rotestow a ł ponow nie

Erzec iw ko bezpraw nem u aresztowa 
tu  przez w ładze fra n cu sk ie  Le 

Leana i  zażadał jeg o na tych m ia s to ­
wego zw oln ien ia .

K o m ite t po w o ła ł czteroosobową 
delegacie, k tó ra  w eźm ie ud z ia ł w  
ob radach Kongresu N arodów  w  
O b ro n ie  P o k o ju  w  W ie dn iu .

re lig ijnych  i naukowych, do 
związków byłych uczestników 
wojny, do organizacji kobie­
cych, młodzieżowych I innych, 
w celu zapoznania ich z uchwa 
łami konferencji, aby mogły 
włączyć się do czynnej akcji, 
przyczyniając się tvm samym 
do nawiązania ściślejszych 
kontaktów 1 szerszej wymiany

fioglądów mJędzy Niemcami i 
ch sąsiadami.

Dzięki temu światowa o- 
pinia publiczna 1 wszystkie 
warstwy ludności w każdym 
kra ju  wciągnięte zostaną 
do wspólnej walki przeciw­
ko ra ty fikac ji układu boń­
skiego i  paryskiego, do wal­
k i o pokojowe rozwiązanie 
problemu bońskiego i nie­
mieckiego.

W YCHODZĄC z tego za­
łożenia. konferencja po­

stanowiła polecić delegatom, 
by przedłożyli uchwały kon­
ferencji w biurze Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, 
k tóry  rozpocznie obrady 12 
grudnia w Wiedniu, oraz by 
wzię li udział w kongresie w 
charakterze obserwatorów.

A by zapewnić wykonanie 
wszystkich tych zadań 1 utrzy­
mać regularny kontakt między 
uczestniczącymi w konferencji

Próby
uśm ierzania
„k a p ry s ó w “
m orza
podjęli uczeni 
polscy

NIIE Z W Y K L E  interesujące 
próby, związane z uśmie­

rzaniem fa l morskich, rozpo­
częli uczeni Politechniki Gdańi 
sklej. Na molo w Sopocie mon­
towane są próbne urządzenia, 
które działać będą na dnie 
morza. Ostatnio rozwiązano 
pomyślnie problem potężnych 
kompresorów, niezbędnych do 
uruchomienia instalacji.

W yn ik i doświadczeń będą 
m iały zasadnicze znaczenia dla 
gospodarki narodowej. Jeśli 
próby opanowania „kaprysów”  
morza się powiodą —■ możliwa 
będzie praca na pełnym morzu 
nawet w  dni sztormowe.

Koresp, A , Malinowski.

M ie s ią c  P o g łę b ie n ia
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

świetlice TPPR ośrodkiem promieniowania 
wiedzy o ZSRR

i  \ L A  M ŁO DZIEŻY Stargardu świetlica TPPR w Miesiącu Przy 
jaźn i Polsko-Radzieckiej stała się ośrodkiem życia kul-: 

turalnego i  towarzyskiego. W czytelni świetlicowej codzien­
nie gromadzi się młodzież pracująca i  szkolna, aby przeczy 
tać czasopisma polskie i  radzieckie, zagrać w szachy, posłu­
chać koncertu muzyki radzieckiej z p ły t lub podyskutować 
nad nowymi książkami {  f ilm am i radzieckimi, wyświetlany­
m i podczas festiwalu w kinie „In a ” .

Młodzież przychodząca co­
dziennie do świetlicy pomaga 
chętnie w pracach świetlico* 
wych i  urządzaniu imprez w 
sali zebraniowej. Najczęściej 
można tu  spotkać młodziutkie­
go pomocnika elektrotechnicz­
nego Z B IG N IE W A  PIĘTRZY 
KOWSK1EGO, RYSZARDA 
TROJECKIEGO —  pracowni* 
kp Kolej. Zakładów Gastrono­
micznych, ZU ZA N N Ę  ŚRU- 
BEC KĄ —  pracownicę Banku 
Rolnego. Przy ich pomocy 
świetlica nabiera świątecznego 
wyglądu. Pomagają oni też 
przy urządzaniu wystawy 
książki i  prasy radzieckiej w  
jednej z sal świetlicowych.

Na dalsze dni Miesiąca Przy* 
jaźni świetlica TPPR w Star­
gardzie przygotowała bogaty 
program, przewidujący liczne 
odczyty, wieczory dyskusyjne 
nad książką i  film am i radziec-ł 
kim i, wznowienie kursów języd 
ka rosyjskiego, wykonanie k il­
ku estetycznych gazetek ścien-i 
nych i  fotomontaży. Wszystkie 
te imprezy jeszcze bardziej 
spopularyzują wśród mieszkań 
ców Stargardu wielkie osiągi! 
nięcia narodów ZSRR i  zapo*> 
znają ich z życiem Związlni 
Radzieckiego.

II zjazd
naukowy
neurologów
rozpoczął 
swe obrady
Z U D ZIAŁEM  blisko 300 wy 

bitnych naukowców, spe­
cjalistów i  lekarzy — 14 bm. 
rozpoczął obrady w  siedzibie 
Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie I I  naukowy zjazd 
neurologów polskich. Celem 
zjazdu jest podsumowanie o- 
siągnięć medycyny polskiej w 
dziedzinie neurologii oraz w y ­
tyczenie zadań na najbliższy 
okres.

W zjeździe biorą również u- 
dział w yb itn i naukowcy-neu- 
rolodzy i  lekarze z ZSRR, Cze 
chosłowacji, Węgier, Rumunii 
i  NRD.

Na pierwszym posiedzeniu 
naukowym, referat na temat 
stanu neurologii polskiej i,pe r 
spektyw je j rozwoju wygłosił 
przewodniczący Polskiego To­
warzystwa Neurologicznego, 
dyrektor Insty tu tu  Psychoneu- 
rologicznego — prof. d r Z. Ku 
ligowski.
D z ięk i b o ha te rsk ie j pom ocy Zw iąż 
k u  R adzieckiego oraz trosce rządu 
ludow ego o budow ę i  rozbudowę 
p la ców e k n a uko w ych  i  leczn i­
czych — uzyskano Już poważne o- 
s iągnięcła . I  ta k  np . w  po rów na­
n iu  z 5 k l in ik a m i ne u ro lo g iczn ym i 
przed w o jn ą , ilość Ich  w zrosła o- 
becnie do 19. Posiadam y także no 
w y  In s ty tu t  Psychoneuro log iczny 
oraz cz te ry  k l in ik i  n e u ro c h iru r­
giczne.

Przed w o jn ą  czynn y  b y ł ty lk o  
jeden oddz ia ł n e u ro ch iru rg iczn y  
p rzy  Jednej z k l in ik .W  ca łym  k ra  
Ju u ru cho m io no p rzy  zakładach 
le czn ic tw a  zam kn ię tego szereg od 
dz ia łów  neuro log icznych.

Za ku lisam i 
dn ia
H IS TE R IA
ANTYKO M U NISTYCZN A,

rozpętana przez reakcyjną 
szwedzką prasę w związku ze 
zniknięciem z archiwum miej­
skiego w  Lulea (ośrodek zała­
dunku rudy żelaznej na B ałty* 
ku) map lotniczych miejscowe­
go portu, skończyła się sromot­
ną kompromitacją. Po tygo­
dniowej kampanii oszczerstw 
mapy znalazły cię w niewlaścit 
wej przegródce archiwum, do 
które j w łożył je omyłkowo ar-

A N TY A M E R Y K A N IZM
WZRASTA

stwierdza paryski „Ce Soir”  
na marginesie dym isji Trygve 
Lie. Pismo przypomina, że Try  
gve Lie był totumfackim Wa­
szyngtonu. To on pozwolił f i r * 
mować interwencję amerykań­
ską w  Korei sztandarem ONZ. 
To on określił mordercze nalo­
ty  bombowców Mac A rthura  
jako „pokojowe misje". Nigdy 
nie powiedział ani słowa, któ­
re mogłoby się nie podobać 
Amerykanom. Swoją służalczo* 
ścią wobec USA Trygve Lie 
zraził sobie kra je azjatyckie, 
afrykańskie, a nawet niektóre 
południowo-amerykańskie. Je 
go dymisja jest wyrazem ewo­
lucji, jaka dokonała się wśród 
małych państw w ONZ. „ A nty* 
amerykanizm rośnie na całym 
świecie —  kończy „Ce Soir”  —
naw # W. Q M % \,

Wystawa książki 
radzieckiej
E K S P O Z Y T U R A  „Domu 

' Książki”  otwarła ostatnia 
w Szczecinie wystawę książki 
radzieckiej. Wystawa, obrazuj 
jąca bogaty i  wszechstronny 
dorobek lite ra tu ry  rosyjskiej $ 
radzieckiej, ma za zadanie bliij 
żej zapoznać społeczeństwo 
szczecińskie z książką radzjecś 
ką w oryginale. Miłośnie# 
książki radzieckiej znajdą więd 
wiele ciekawych pozycji z za-* 
kresu lite ra tu ry  społeczno=po- 
litycznej, techniczno-naukowej 
i gospodarczej. Bogato zaopaj 
trzony jest również dział boi 
letrystyczny, w  szczególności #  
dzieła klasyków rosyjskich i  
współczesnych pisarzy radziec* 
kich, lite ra turę  popularno-nau* 
kową i  młodzieżową. Całość 
zamykają nowości wydawnicze 
sprzed tygodnia.

Wystawa mieści się w lokalu 
„Domu Książki”  przy al. Woj* 
ska Polskiego 41. Można j£  
zwiedzać codziennie od godz. 
10— 18. (jm),

W Klubie ZBM  ujrzymy 
filmy radzieckie ]

Y \J  SOBOTĘ w Klubie Robot- 
niczym ZBM przy ul. Boh. 

Warszawy 34 o godz. U  wy* 
świetlany będzie jako jedna z 
imprez Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej f ilm  „Świ­
niarka i pastuch”  i  o godz. 
19.30--—„Śm iali ludzie” . Przed­
sprzedaż biletów w  cenie 2 zł 
vr kasie klubu. ( jm )

Wieczór literacki
'"TOW ARZYSTW O Społeczne- 

Kultura lne Żydów w  Polsce 
Oddział w Szczecinie organi­
zuje dziś o godz. 19 we.włas* 
nym lokalu przy ul. Słowac­
kiego wieczór lite racki — „ż y ­
cie i  twórczość wielkiego pisa* 
rza radzieckiego M. Gorkiego” .

WASZYNGTON

D O  KONFERENCJI z p. o.
1 sekretarza stanu USA Bru 

ce‘m czangkaiszekowski „m in i 
ster spraw zagranicznych“ 
George We, zakomunikował ko 
respondentom prasy, że pono­
w ił wobec Bruce‘a ofertę 
Czang Kai-szeka w  sprawie 
wysłania jego wojsk na w o j­
nę koreańską po stronie Ame­
r y k a n ^  ,

*

<> - * t



„ N a s z  w y n ik  p a ź d z ie r n ik o w y  

m o ż e m y  p o p r a w ić  w  l is to p a d z ie "Więcej bojowości
w  walce 
o rozw ój

ruchu

ROMAN CHROSNIAK od­
znaczony racjonalizator w  Za­
rządzie Portu  Szczecin syste­
matycznie usprawnia pracą e- 
iewatora zbożowego „Ewa“ . M i 
mo nawału pracy zawodowej, 
społecznej i  politycznej nie za 
pominą o podnoszeniu swych 
kw a lifika c ji zawodowych — 
kształci się w  Technikum Ener 
getycznym.

racjonalizatorskiego
K A Z IM IE R Z  KOW ALCZYK,

racjonalizator z Technicznej 
Bazy Taboru ZPS-u, twórca za 
sobnika do przeładunku towa 
rów sypkich, na wagony k ry ­
te. Za ofiarną pracą został od­
znaczony srebrnym Krzyżem  
Zasługi, a za bogaty dorobek 
racjonalizatorski — Odznaką 
Racjonalizatora Produkcji.

oraz

realizacją pomysłów
Osiągnięcia nowatorów  ZSRR 

naszym drogowskazem
\ \ /  DYSKUSJI na K ra jow ej Naradzie Racjonalizato- 

'  rów Żeglugi odbytej ostatnio w  Szczecinie poruszono 
wiele istotnych zagadnień związanych z rozwojem wynalaz­
czości pracowniczej na odcinku morskim. Ze wszystkich 
wypowiedzi przebijała głęboka troska o należyte wykona­
nie zadań w  dziedzinie mechanizacji, stojących przed racjo­
nalizatorami resortu M inisterstw a Żeglugi.

OB. OBERTYŃSKI (Zarząd 
Portu Gdańsk — Gdynia) 
zwrócili uwagę na konieczność 
wytwarzania -wśród pracowni­
ków właściwego zrozumienia 
dla wprowadzania mechani­
zacji. Mechanizacja każdego 
odcinka pracy winna być po­
przedzona odpowiednią akcją 
przygotowawczą. Robotnik pra 
cujący przy pomocy sprzętu 
zmechanizowanego, w inien 
mieć wyrobione pełne prze­
świadczenie o jego użytecz­
ności. Dlatego też— nie należy 
stosować „szturmowszczyzny’* 
w  zaprowadzaniu mechaniza­
cji.

Planowa d ługofalowa^raca, 
przy wykorzystaniu wzajem­
nych doświadczeń, w inna nor 
mować mechanizację przeła­
dunków w  portach.

ZMECHANIZOWANA BAZA

/^KO LICZNO ŚC tę  potw ier 
w dza inż. Wenski (CZRM —  
Szczecin). Właśnie w  oparciu 
o taką długofalową współpra­
cę racjonalizatorów -  robotn i­
ków i  personelu inży­
nieryjno technicznego zme­
chanizowano w  Bazie Ry­
backiej w  Świnoujściu
przeładunek ryb y  z ku trów  
do hal oraz odlodowanie ryby. 
Organizowanie brygad racjo-

Prace
łn  tonow e 
w nafwiększej
na świecie
e’slftrowni

OSTATNIE depesze z tere­
nu budowy „Kujbyszew- 

hydrostroju“  — największej e- 
lektrowni wodnej na świecie, 
donoszą o rozpoczęciu prac be­
tonowych w  wykopie pod fun­
damenty gmachu elektrowni. 
Zakres prac betonowych, k tó ­
re zostaną wykonane na tere­
nie budowy ku j byszewskiego 
systemu hydroenergetycznego, 
wyniesie przeszło 6.000.000 m 
sześć.

W wykopie pod fundamenty 
elektrowni wodnej zmieścić 
się może z łatwością 4-piętro- 
wy gmach. Wspaniałe sukcesy 
notują tu ta j brygady potęż­
nych koparek, które pracują w 
bardzo ciężkich warunkach na 
dużych głębokościach.

Front prac objął również le­
wy brzeg Wołgi. Wznosi się tu  
taj m. in. śluzy betonowe.

nalizatorskich— to  najskutecz 
niejszy sposób i  właściwa me­
toda w a łk i o podnoszenie stop 
nia mechanizacji pracy.

Ob. ob. R Y B IC K I 1 M . JU R E­
W IC Z  (A rk a  — G d yn ia ), B U C IO  
(Z w . Zaw . — Koszalin) dom agają 
się szerszego w łączenia się in te l i­
g e n c ji te chnn iczne j do a k c j i  po­
de jm ow anych przez ra c jon a liza to ­
ró w  - ro b o tn ikó w . P raca nad roz 
w iązan iem  pom ysłu  w in n a  być  
w spó lna i  w in n a  się toczyć w  a t. 
m osferze pełnego zaufan ia , uczyn ­
ności oraz w łaśc iw e j oceny ko rzyć  
c i i  u lg , ja k ie  w prow adzane u -  
spraw n ien ie  da je rob o tn ikom  
szczególnie na pra coch ło nn ym  od 
c in k u  p ro d u k c ji.

N iedostateczną w spó łpracę dy­
r e k c j i  p rzeds ięb iors tw  w  zakresie 
ro z w ija n ia  wyna lazczości p ra cow n i 
czej po dkreś la ją  J . Z A C Z Y Ń S K I 
(M IR  — G d yn ia) i  E. C Z A JA  ( „ A r  
ka “  — G dyn ia).

R ac jo na liza to r op raco w u jący  nte 
je d n o k ro tn ie  tru d n e  zagadnienia 
w in ie n  m ieć w  d y re k c ji życz liw e  
„zap lecze ra c jon a liza to rsk ie “ . N ie 
s te ty  — k ie ro w n ic tw a  zak ładów  
p ra cy  n ie  w n ik a ją  dostatecznie w  
sp ra w y  rac jon a liza to rów . Pełnego 
pow iązania p rac techno logów  — 
po łow o w ych z ra c jo n a liza to ra m i — 
ry b a k a m i oczeku ją  ry b a c y  z „ A r ­
k i “  — m ó w ił St. K n ib a  — w szelk ie 
wyposażenie k u tró w  w  sprzęt, 
p ro d u ko w a n y  bez zasięgnięcia 
zdania ryb a kó w , m ija  się często 
z celem, gdyż sprzęt te n  okazuje 
się w  p ra k tyce  n ieodpow iedn i.

OTWARTE SPRAWY

T ) AC J ONALIZATORZY 
A *  Zarządu Portu Szczecin 

K . KOW ALCZYK i  R. 
CHROSNIAK podkreślają 
POKAŹNE W Y N IK I PRA­
CY USPRAWNIACZY POR­
TOWYCH.

Złożono 91 pomysłów, z 
których przyjęto 41 za b. 
użyteczne. Niestety — liczne 
cenne pomysły nie mogą być 
oddane w  pełną służbę p or-' 
tu, gdyż brak im  wykończe­
nia, którego nie są w  stanie 
przeprowadzić sami racjo­
nalizatorzy — a szerszej 
aktyw nej współpracy ze 
strony inżynierów i techni­
ków ZPS-u wciąż brak.
Na skutek tego zasobnik do 

przeładunku towarów syp­
kich, skonstruowany przez 
Kowalczyka w  kwiieitniu br. i  
k tóry  zda! próby nie może 
być oddany do eksploatacji, 
bo Techniczna Baza Taboru 
ZPS-u .,nie można znaleźć” 
dwóch czy trzech inżynierów, 
lub techników, którzyby po­
mogli racjonalizatorom usu­
nąć stwierdzone w  czasie prób 
niedokładności konstrukcyjne.

Na skutek braku współ­
pracy inteligencji technicznej 
portu zasobnik Kowalczyka 
pozostaje w  stanie „nieusta­
jących badań i  oględzin ko­
m is ji’1, które poza protokóła­
m i nie wnoszą prawie żad­
nych zmian. A  trymerzy Base 
nu Górniczego, iak przeładowy 
w a li przy pomocy kubłów tak 
przeładowują nadal dziesiątki 
i  setki tysięcy ton często

szkodliwych dla zdrowia apa­
tytów, fosfatów, p irytów, oku 
pując pracę przeładunkowe 
zwiększonym wysiłkiem , u - 
szkodzeniem wagonów, tu ­
dzież przestojami statków...

W podobnym stopniu pozo­
stawiono „otwartą sprawę1’ 
— usprawnienie R. CHROŚ- 
N IA K A : blokadę stopy pod­
nośnika w  elewatorze „Ewa’1. 
Zwłoka w  sporządzeniu nie­
trudnej dokumentacji tech­
nicznej do regulatora Watta, 
doprowadziła do k ilk u  kosz­
townych aw arii i  tym i awaria 
m i zagraża na przyszłość.

Tak więc — w  obu wypad 
kach na skutek dziwnie bier­
nego stanowiska inteligencji 
technicznej ZPS-u — nie w y 
korzystuje się praktycznie 
zgłoszonych, zatwierdzonych 
i  nagrodzonych cddawna 2 
cennych pomysłów racjona­
lizatorskich.
¡Przedstawiciel M in. Żeglugi 

inż. Olg. TUMIŁOW ICZ zaape 
low ał do racjonalizatorów o 
zwiększenie bojowości w  w a l­
ce o -ozwój ruchu racjonaliza 
torskiego, o realizację pomys­
łów. Odczuwany w  zakładach 
brak etatów dla komórek w y­
nalazczości w  bieżącym roku, 
w in ien być uwzględniony w  
planach na ro k  1953. Silnego 
poparcia ruchowi racjonaliza­
torskiemu w inny udzielić za­
kładowe kom órki NOT, a w y­
dawanie biuletynów racjona­
lizatorskich winno zapewnić 
szerokie rozpowszechnienie 
zdobywanych doświadczeń.

NAJSKUTECZNIEJSZA
FORMA

POD SU M O W ANIA  narady 
dokonał A ntoni B IAŁAS 

z KW  PZPR — Wydział M or­
ski. Podkreślając poważny do 
tychczasowy racjonalizatorski

dorobek pracowników morza, 
wykazał jednocześnie szereg 
błędów i  niedociągnięć, które 
hamują rozwój wynalazczości. 
W dalszym ciągu słabo pra­
cują k luby racjonalizacji. Przy 
czyną tego jest niedostateczna 
kontrola związków zawodo­
wych nad działalnością k lu ­
bów, a rady zakładowe za .ma 
ło interesują się zagadnienia­
m i racjonalizacji. Dlatego też 
okręgi zw. zaw. muszą zdecy­
dowanie zmienić s ty l pracy 
związkowej i  zacieśnić współ­
pracę z radami zakładowymi 
i  klubam i racjonalizatorski­
m i.

Najskuteczniejszą formą pra 
cy usprawniaczy w inny stać się 
robotniczo-inż^nierskie bryga 
dy racjonalizatorskie, których 
praca w  w ie lu  już wypadkach 
pozwoliła usunąć trudności 
produkcyjne w  poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Dro 
ga realizacji pomysłu nie mo­
że wlec się w  nieskończoność, 
ja k  to  ma miejsce z zasob­
nikiem  Kowalczyka w  ZPS. 
Gdy racjonalizator dostrzega 
b iurokratyzm  w  załatwianiu 
swojego usprawnienia, w inien 
skrócić sobde drogę w  załat­
w ieniu sprawy, przesyłając ją 
w  razie potrzeby wprost do 
władz zwierzchnich. —

Umasowienie ruchu racjo 
nalizatorskiego to olbrzymia 
pomoc w  podnoszeniu tech­
n ik i produkcji. W dużej mie 
rze dzięki masowemu, pla­
nowemu i  wszechstronne­
mu rozwojowi racjonaliza­
torstwa uzyskano w  ZSRR 
od 1929 r. niespotykany 
gdzieindziej 13-krotny
wzrost produkcji. — Osiąg­
nięcia stachanowców i no­
watorów Związku Radziec­
kiego, w inny stać się bodź­
cem i  drogowskazem dla na 
szych usprawniaczy.

Przez systematyczne wyko­
rzystywanie bogatego dorobku 
fachowej lite ra tu ry  radziec­
kie j, przez stałe umasowianie 
ruchu racjonalizatorskiego 
wykonają racjonalizatorzy 
żeglugi swoje plany uspraw­
nień w  roku 1953. —

— TEN czarny naprawdę 
czerwonego i  damy mu pięć

jest niewinny, zrobimy z mego 
lat.

R ys. L ,  B ro d a ty  — ( „K ro k o d y l“ )

Kutry bazy darłowskiej 
zwyciężają

dzięki dobrej 
organizacji pracy

LTALLO , hałlo! K u try  Dar— 1, Dar — 2, Dar — 3. Tu 
-“ mówi Dar — 4. Uwaga. Znajduję się na łowisku M-10. 

Od boi nawigacyjnej na tym  łowisku tra łu ję w  kierunku 
Nord - West. Zaciąg dwugodzinny dał mi 30 skrzynek ryby. 
Pozycja moja 55 stopni 22 m inuty Nord i  17 stopni 12 m i­
nut Ost. Głębokość 34 sążnie. Zalecenia dla mojego zespo­
łu : — kursem na to łowisko. Wszystkie inne ku try  zapra­
szam do nas. Plan murowany.

Z innych bliższych i dal­
szych rejonów Bałtyku ciągną 
na miejsce, wskazane przez 
szypra Mariana LEWANDOW 
SKIEGO, ku try  z bazy darłow 
skiej i  kołobrzeskiej, u trzy mu 
jące ze sobą łączność radiote­
lefoniczną. Wdzięczni są kole­
dze Lewandowskiemu szypro­
wie i  rybacy innych kutrów , 
którzy dzięki niemu tra łu ją  do 
wieczora z dobrym wynikiem. 
Skrzynki napełniają się dor­
szem i  śledziem. Rybacy no­
cują na łowisku na kotwicy. 
Jutro w  dalszym ciągu będą 
tu ta j kontynuować połowy.

Źr ó d ł a  z w y c ię s t w a

W Y K O R ZY S TU JĄ C  sumień 
’  ’  nie wiszystkie dni połowo 

we — nawet wówczas kiedy 
przypadały na niedziele i  świę 
ta, udzielając sobie socjali­
stycznej pomocy, załogi ku t­
rów  Państwowego Przedsię­
biorstwa Połowów i  Usług Ry 
backich „K u te r”  w  Darłowie, 
mimo niepomyślnych warun­
ków atmosferycznych i  unieru 
chomienia jednej trzeciej sta­
nu ku trów  z powodu braku 
załóg — wykonały paździer­
n ikow y plan połowów w  101,1 
proc. Do uzyskania tego w yn i 
ku pomogły im  w arty wybor­
cze, które zaciągnęli na mo­
rzu dla uczczenia wyborów i  
X IX  Zjazdu KPZR.

Do zwycięstwa paździer­
nikowego bazy darłowskiej 
szczególnie przyczyniła się 
załoga: ku tra  Dar-4 z szyp­
rem Marianem Lewandow­
skim, k tóry  wykona! plan 
miesięczny w  198,8 proc., 
ku tra  Dar-6 z szyprem Cze­
sławem Perdekiem — 165,6 
proc. planu i ku te r Dar-11 
z szyprem Janem Pawłow­
skim — 162,1 proc. planu. 
Zwycięstwo październiko­

we było wynikiem nowej or­
ganizacji pracy, którą wciąż 
ulepsza dyrektor bazy, Bog­
dan ILS K I. Wprowadzono co­
dzienne narady szyprów, na 
których kró tko  omawia się 
wspólnie takie sprawy jak  go 
dżiny wyjścia kutrów , godziny 
zaciągu, stan i  rodzaj sprzętu 
oraz inne najżywotniejsze za­
gadnienia połowu. Na szyp­
rów nałożono obowiązek po­
dawania co 4 godziny w yn i­
ków i  kursów na najlepsze ło 
wiska. Usprawniono wydatnie 
prace lądu. Jeszcze we wrześ­
niu rybak, k tóry  w rócił o 
godz. 22, pobierał sprzęt do 1 
w  nocy a czasem i  dłużej, sta 
ra ł się o usunięcie niedoma- 
gań siln ika. Teraz ludzie z ba 
zy technicznej, powiadomieni 
uprzednio z morza o potrze­
bach kutra, czekają już na nie 
go na molu w  pełni gotowości 
i z całym potrzebnym sprzę­
tem.

Na listopadowej naradzie, 
na której podsumowano osiąg 
nięcia ub. miesiąca, wskazano 
na konieczność uruchomienia 
motopompy paliwowej na sta 
c ji CPN oraz na uruchomie­
nie kompresora do nabijania 
butli, służących do rozruchu 
silnika. Obecnie jeszcze załogi 
ku trów  darłowskich tracą bez 
produktywnie czas na nabie­
ranie paliwa ręczną pompą.

APEL LEWANDOWSKIEGO

j^ A  NARADZIE produkcyj- 
1 ^ nej w  pierwszych dniach 
listopada szyper Lewandow­
ski powiedział:

— Nasz w yn ik październi 
kowy możemy poprawić w 
listopadzie. Obchodzimy te­
raz Miesiąc Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej i 
35 rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ona nas w y-

SZYPREM przodującej zało­
gi kutra Dar-4 jest Marian Le 
wandowski, który październi­
kowy plan połowu ryb  na swo­
im  kutrze wykonał w  198 proc.

PRZODOWNIKIEM pracy w  
„Kutrze“  darłowskim jest szy­
per Stanisław Ceynowa, poto­
mek starej kaszubskiej rodziny 
rybackiej.

zwoliła z jarzma kap ita li­
stów. Dzięki n ie j ja, daw­
n ie j bezrobotny rybak w i­
ślany spod Płocka, który 
na czarny, suchy kawałek 
chleba dla siebie i dzieci mu 
siałem zarabiać kłusownic­
twem, dziś jestem rybakiem 
morskim na pięknie wypo­
sażonym kutrze. Dla uczcze­
nia Rewolucji zaciągam war 
tę pokoju i wzywam do 
w art wszystkie j szypiów i  
rybaków. Mój plan za listo­
pad zobowiązuję się wyko­
nać w 150 proc.
Na apel Lewandowskiego od 

powiedzieli: szyoer kutra Dar­
io, Kazimierz K U L IK , szyper 
Stanisław CEJNOWA, pocho­
dzący ze starej kaszubskiej ro 
dżiny rybackiej — i  inn i szyp 
rowie i rybacy.

JAN DĘBEK

P ierw si
absolwenci
wydziału prawa
w Lublin ie
U /  A U L I Wydziału Prawa 
’ '  Uniwersytetu im. M a rii 

Curie -  Skłodowskiej w Lub li­
nie odbyła się uroczystość wrę 
czenia dyplomów 121 p ierw­
szym absolwentom Wydziału 
Prawa, którzy ukończyli stu­
dia wyższe I  stopnia.



Ą  8TR0NA - K P R l l g

t l /E D Ł U G  słynnego po i. 
* *  sklego badacza ras 

lud zk ich  p ro f. C ZEKA N Ó W  
SK IEG O , an tropo log iczn ie  
podz ie lić  m ożna b ia łą  lu d ­
ność E u ro p y  na  4 zasadni­
cze rasy : no rdycką , k tó rą  
cha ra k te ryzu je  w yso k i 
w zrost, d e lik a tn y  kościec, 
ow a lna tw a rz , jasne oczy i 
w łosy oraz b ia ła  skóra.

Śródziem nom orską w zro­
stu  średniego o tw a rz y  po­
d łu żne j, pozbaw ionej n ie o­
m al kośc i p o liczkow ych  i  
w ąsk ie j d łu g ie j czaszce o- 
k ry te j fa lis ty m i, często 
c iem nym i w łosam i, o o liw ­
ko w e j cerze i  oczach ciem ­
nych .

A rm en o ida lną , m ocne j bu 
do w y i  w ysokiego w zrostu
0 tw a rz y  odznaczającej się 
w y d a tn ym i rysa m i i  cha rak 
tu rys tyczn ym  „ o r l im “  no­
sem. Oczy posiadają arm e 
no ldz i w ie lk ie , ciem ne i 
czarne kędzierzaw e w łosy. 
W reszcie lanono ida lną  o 
k ró tk ie j o k rą g łe j czaszce, 
tw a rzy  szerok ie j dz ię k i w y ­
da tn ym  kościom  po liczko ­
w ym . W łosy m a ją  proste, 
c iem nie  i  skórę p łow ą.

C zystych p rze ds ta w ic ie li 
ty c h  ras spo tyka m y rzad­
ko  z p o w od u  k rzyżow an ia
1 częściej w ys tęp u ją  ich  
m ieszan iny np . rasa n o rdyc  
ka  i  ś ródziem nom orska da je 
ty p  ta k  zw an y  pó łnocno- 
zachodni, osobn ików  w yso 
k ic h  o szerok ie j ska li za­
ba rw ie n ia  w łosów , często 
na w e t ru d ych , oczach Ja­
snych i  skórze sk łon ne j do 
piegów . T y p  te n  na jczę­
ście j spo tyka m y w  H o la n d ii 
częściowo w  A n g li i  i  B e l­
g ii.

M ieszanina ras n o rdyc ­
k ie j i  lap on o ld a lne j w y ­
tw a rza  ty p  subnordyczny. 
Są to  na ogół lud z ie  m ocn i 
o c ię żk ie j budow ie, często 
n ieb iesk ich  oczach. Spoty­
ka  się ich  lic zn ie  w  base­
n ie  b a łty c k im . S ródziem no- 
m orzec z lapono idem  w y tw o  
rz y  znów  ty p  t .  zw . presła 
w iań sk i — lu d z i o w y d a t­
n ych  często zad artych  no ­
sach, w ys ta ją cych  kościach 
po liczkow ych  i  c iem nych 
oczach. Po lska, na  ziem iach 
l i ló re j k rzyżo w a ły  się daw ­
ne szlaki hand low e i  w o­
jenne, m a ludność an tropo 
log iczn ie  m ocno zróżn ico­
waną, a na w e t spo tyka  się 
u nas domieszkę ras az ja ­
ty ck ich .

Powstanie nowy Szpital Dziecięcy

Walka z chorobami
wieku niemowlęcego
najważniejszy m
zadaniem naukowym
Kliniki Pediatrycznej 
w Szczecinie

SZCZECIN, jak  wiadomo jest miastem ludzi młodych i
miastem największego przyrostu naturalnego. Dlatego 

też Szczecin posiada najw iększą w  Polsce k lin ikę  dziecięca-. 
K lin ika  ta znajduje się w  kompleksie gmachów Pomorskiej 
Akademii Medycznej przy ul. U n ii Lubelskiej i  oprócz za­
dań usługowych, jako wojewódzki szpital dziecięcy spełnia 
poważne zadania naukowe, opracowując zagadnienia ujęte w  
planach naukowych M in. Zdrowia oraz Insty tu tu  M a tk i i  
Dziecka.
Chcąc zapoznać się z praca­

m i naukowymi k lin ik i pedia­
trycznej odwiedziliśmy je j kie 
równika prof. d r Bolesława 
GÓRNICKIEGO, by dowie­
dzieć się ja k im i zagadnienia­
mi zajmują się obecnie nau­
kowcy k lin ik i pediatrycznej.

— Zagadnień tych jest k i l­
ka, ale do najważniejszych za­
liczamy problem w a lk i z cho­
robami wieku niemowlęcego 
— mówi d r Górnicki. — N aj­
większe niebezpieczeństwo dla 
niemowlęcia k ry je  się w  odży­
wianiu. Dlatego też przez po­
radnie  i  ośrodki zdrowia pro­
wadzimy systematyczne uśioia

TAD EU SZ B A B A N C Z Y K : S ka r­
ga na W ydz ia ł K w a te ru n ko w y  nie  
je s t słuszna gdyż ob. S krzypek 
z ło ży ł podanie o 9 d n i w cześn iej 
od Pana, n ic  też dziw nego, że o- 
t rz y m a ł p ie rw szy w o ln e  m ieszka­
n ie . (1571-d)

K O L E T A  R., Szczecin — D ąbie: 
N iesłuszn ie oskarża P an i sprzedaw 
czyn ię  ze sklepu M H D  n r  19. 
C hcia ła P an i kupow ać poza ko le j 
ką , a eksped ien tka słusznie po­
stąpiła . (1807-d)

damianie rodziców o znacze­
niu racjonalnego żywienia nie 
mowląt. Nieodpowiednie żywię 
nie dziecka wpływa na niedo­
stateczny przybytek wagi i 
zmniejsza odporność ustroju. 
Sieć ambulatoriów i  poradni 
dla dzieci stawia Szczecin na 
jednym z czołowych miejsc w  
Polsce. Am bulatoria te i  po­
radnie obsługują lekarze — pe 
diatrzy ściśle współpracujący z 
k lin iką . Przelotność niektó­
rych ambulatoriów wynosi od 
150 do 210 dzieci dziennie. 
F )A L E J  studiujemy problem 
■‘--'b iegunek niemowlęcych w 
aspekcie bakteriologicznym, 
przy pomocy Woj. Stacji Sa­
nitarno -  Epidemicznej oraz 
walczymy i  awitaminozą C 1 
prowadzimy doświadczenia w  
leczeniu snem niektórych ścho 
rżeń w ieku dziecięcego, we­
dług metody uczonego radziec 
kiego Pawłowa.

Ale to  jeszcze nie wszystko. 
Opracowujemy też inne choro* 
by dzieci. A  więc: gościec dzie­
cięcy, cukrzycę, wrzody dwuńa 
stnicy, zagadnienia związane z 
gruźlicą dziecięcą, a oddział 
ch iru rg ii dziecięcej zajmuje siĄ 
zagadnieniem Urazów układu  
kostnego.

— Czy w ie lka ilość tych za­
gadnień jest dowodem, że w 
Szczecinie dzieci więcej choru­
ją, aniżeli w  innych okolicach 
Polski?

— Wcale tego nie stw ier­
dziliśmy. Na ogół ilość zacho 
rowań dzieci jest w całej 
Polsce jednakowa. Tylko ze 
względu na to, że nasza k l i­
n ika jest najw iększa w  Pol­
sce — mamy największe moż 
liwości naukowego opraco­
wania tych zagadnień. Licz­
ne prace z te j tem atyki ogło 
siliśmy już  drukiem, a dal­
sze są w  przygotowaniu.
— Jakim i urządzeniami nau 

kowymi dysponuje klin ika?
— Posiadamy bardzo dobre 

warunki do pracy naukowej. 
IT.atwia nam to obszerna b i­
blioteka własna, laboratorium 
analityczne, aparat do badania 
przemiany materii, e lektrokar­
diograf i  inne urządzenia.

— Czy k lin ika  jest stale za­
pełniona?

D O NAD 200 łóżek, k tórym i 
1 dysponujemy, nie zawsze 

wystarcza na potrzeby dwóch 
województw. W  najbliższym 
czasie k lin ika  zostanie nieco 
odciążona przez otwarcie szpi­
tala dziecięcego przy poradni 
dla m atki i  dziecka przy ul. 
Wojciecha. Będzie tam 85 łó ­
żek. W  dalszych planach ma­
m y otwarcie oddziału gruźlicze 
go dla dzieci leczonych strep­
tomycyną. Na przeszkodzie 
stoi brak pomieszczenia, ale na 
leży się snodziewać, że Woj. 
Komisja Lokalowa przyjdzie 
nśm z pomocą.

Dowodem uznania dla war­
tości naszych prac naukowych 
jest fakt, że ostatni zjazd pe­
diatrów, k tó ry  odbył się nie­
dawno w  Gdańsku przyznał 
nam prawo zorganizowania na 
stępnego zjazdu w  r. 1954 w 
Szczecinie.

Wielostronność i  systema­
tyczność prac naukowych 
szczecińskiej k lin ik i pedia­
trycznej — jest jednym z 
przejawów troski l  opieki 
państwa, jaką otaczane jest 
zdrowie i  żucie dzieci w  Pol 
sce Ludowej.

Od kasy
K A S IE  M iejskiej Rady 

'  '  Narodowej chciałam ure­
gulować rachunek, w wysokości 
50 zł. Oświadczono mi, że o- 
becnie wszystkie wpłaty na 
konto MRN uskutecznia się w 
szczecińskim oddziale Banku 
Polskiego przy al. Wojska Pol.

Trudno... Uda­
łam się tam, 
ale nie znałam 
numeru konta. 
Załatwiono 
mnie w sposób 
bardzo aroganc 
k i i  numeru 
konta się nie 

dowiedziałam. Oświadczono m i 
wręcz, że „...mamy ważniej* 
szych klientów". Pytam się, po 
co komplikacje i  chodzenie od 
kasy do kasy, skoro można by 
plació wygodnie w kasie 
MRN? (2058)

W ANDA C HYLIŃSKA. 
ZA M K N IĘ C IE  kasy w MRN 

dla wpłat na konto M iejskiej 
Rady jest naszym zdaniem 
niesłuszne —  i  niepotrzebne. 
Proszę nam wytłumaczyć, dla­
czego np. obywatel, płacący 
kilka złotych za przegląd tech­
niczny samochodu, musi z 
MRN, gdzie otrzymuje blan­
kiety, wędrować do Narodowe* 
go Banku Polskiego na dru­
gim końcu miasta, po to ty l­
ko, by znów wracać do MRN 
po dalsze czynności? Przyjmo­
wanie j wp ła t w kasie MRN 
jest nie tylko wygodą dla k ii* 
entów ( i o nią trzeba dbać), 
ale zaoszczędza chodzenia, a 
więc i wcześniej zwalnia oby­
wateli do pracy.

W  te j sprawie prosimy w 
imieniu licznych klientów 
MRN o przywrócenie dawnego 
stanu rzeczy.

Jesteśmy ponadto przekona­
ni, że zazwyczaj grzeczni u- 
rzędnicy Banku Narodowego 
nie dopuszczą do tego, by k il* 
ka złych uwag jednej z kole­
żanek zepsuło dobrą opinię, ja ­
ką o nich posiadamy.

Woda w Dąbiu
W  NASZYM  bloku mieszkal- 
' '  nym mieszka únele rodzin. 

Płacimy regularnie za wodę

do kasy
itp ., ale od k ilku  miesięcy 

wody u  nas 
nie ma, ka» 
nalizacja 
jest zepsuta, 
piwnice za­
lane. In te r-  
weniówali- 
śmy ju i  
gdzie nalea 

ży, tylko bez skutku. Może re­
dakcja ujmie się za nami i  
wskaże, do kogo się udać, by 
naprawić kanalizację w na­
szym domu? (1865)

U  PODPISÓW  
LOKATORÓW.

PRZY. odbudowie Waszych 
domów nie wymieniono f iltró w  
na nowe. Obecnie f i l t r y  odmó­
w iły  posłuszeństwa, stąd trud* 
na sytuacja, w  której się zna­
leźliście. Naprawa f iltró w  by­
ła planowana na rok następ­
ny. Oceniając jednak Waszą 
trudną sytuację, Miejska Rada 
Narodowa poleciła wyfnianę 
filt ró w  przy studniach w Ws* 
szych blokach w tym roku. 
Zjednoczenie Robót W iertn i­
czych postanowiło wymienić 
f i l t r y  jeszcze w listopadzie.

Zalane piwnice ju ż  zostały 
osuszone.

R O M A N  R O JEK, G rędzice, pow . 
S ta rga rd : W po przedn im  liś c ie  p i­
sał Pan o „p o b o ra ch ". Obecnie w y  
Jaśnia Pan, że chodzi o zasiłefc 
rod z in ny . Otóż zasiłek p rzys łu g i­
w a ł Panu dop ie ro  za m arzec 1952 
r . t j .  po przepracow an iu  p e łnych  
3 m ies ięcy (po 20 d n i roboczych). 
Jeże li w  m arcu  przepracow ał Pan. 
po trzebną do zas iłku  ilość dn i, a 
n ie  w yp łacono zas iłku , na leży 
zw ró c ić  się z zażaleniem  do ZUS.

C ZE S ŁA W A  P A W A L C Z Y K , PGR 
Brzozow o: D y re k c ja  PGR tw ie r ­
dzi, że by ła  P an i p racow niczką se 
zonową i  ja k o  ta k ie j n ie  p rzys łu ­
g iw a ł zasiłek rod z in ny . Na propo­
z y c ję  p rze jśc ia  na pracę s ta łą od­
po w iedz ia ła  P an i odm ow nie .

H E N R Y K  S A L A K , Szczecin: Pre 
m ia  finansow a została Panu prze­
kazana na adres w  C he łm ie Lu be l 
sk im , zaś p re m ii b ilansow e j n ie  
o t rz y m a ł Pan na ró w n i z in n y m i 
p ra co w n ika m i se kc ji księgowości, 
na sku tek  pow ażnych zaniedbań 
w  p ra cy  dzia łu.

Mała mechanizacja
i  u ła tw ia  
piekarzom  

stargardzkim  
podwyższenia ilości

TA AT D IT  t f lJAN  BATKO, autor k ilk u  zrealizowanych projektów  
urządzeń usprawniających pracę załogi piekarni.

wspomaga duża
w ykonan ie  
a m b itn y c h  

z o b o w ią z a ń
i jakości p ieczyw a

FRANCISZEK NASIADKO, 
kierownik produkcji.

AJ WYŻSZĄ w  Polsce normę ma załoga piekarni me­
chanicznej w  Stargardzie. Tak przynajm nie j tw ierdzi 

dyrekcja stargardzkiego PSS-u. więc na pewno tak jest. Nie 
łatwo zatem było wykonać roczny plan produkcji już w

okresie wyborczym, w  w yn iku  zobowiązań . podjętych dla 
uczczenia wyborów i X IX  Zjazdu KPZR. Nie łatwo bę­
dzie też wypełnić zobowiązanie podjęte na cześć X X X V  
Rocznicy Rewolucji Październikowej.

WŁ. KOW ALKO W SKI, przo­
dujący piekarz.

P  ZYM  załoga b ije  swoje 
^  własne rekordy, dzięki 
czemu przekracza plany iloś­
ciowo i  podnosi jakość produ 
kowanego pieczywa?

Ciasto robi się mecltanicz 
nie. Również maszyna w y­
dziela równe porcje czy io 
na bochenki chleba, czy na 
5-dekowe bułki. Maszyna 
formuje bochenki, maszyna 
piecze. Maszyna rozwozi. No 
bo przecież piekarnia jest 
m e c h a n i c z n a .
A le oprócz tej w i e l k i e j  

m e c h a n i z a c j i  potrzebna 
jest i  mała mechanizacja. 
Chleb np. musi być nadkro- 
jony przed pieczeniem, żeby 

SABATOW1CZ bierze udział nie popękał. Wie o tym  każda 
W pracach, mających na celu gospodyni. Chodzi o drobiazg: 
twiększenie przypieku bez ob- po trzy, cztery nacięcia na k il
n iienia  jakości pieczywa.

O *

ku  tysiącach bochenków. Cho 
dził tak i pan i  nacinał, naci­
nał. Zwariować można, tyle 
tysięcy cięć. I  czas!

Pomyślał pieką** BATKO

1 zaprojektował specjalny 
nóż. Czas nacinania zmniej 
szył się przeszło trzykro t­
nie. I  cięcia równe, ładne.
A  z bułkam i! Nie dość, że 

ten sam Jan Batko znalazł 
sposób na nacinanie (u nich 
się to nazywa drekowanie) 90 
bułek na raz, ale zaprojekto­
wał tzw. wyw rotki, dzięki 
którym  można za jednym po­
ciągnięciem małej dźwigni 
ułożyć w piecu 45o bułek na 
raz. Poprzednio zanim pie­
karz u łożył ostatnią bułkę, 
pierwsze już się nadpiekały. 
Powstawały „b ra k i’1, przepie 
czone (te wcześniejsze) i  nie­
dopieczone (z tych ostatnich 
włożonych do pieca).

7 A  M AŁY „przypiek’*. Przy 
'- 'p ie k  można zwiększyć — 

po prostu dolać wody do cias­
ta. A le jak wyglsda wtedy go 
towe pi'czvwo? Glina. Parnię 
taci» g]iniafilv chleb z czasów

okupacji? To b y ł właśnie 
„przypiek’* kombinatorów.

Przypiek można zwiększyć 
bez obniżania jakości pieczy­
wa. Jest to kwestia dokład­
ności receptury, przestrzega­
nia należytego przebiegu pro­
cesu produkcji (zaczyn, fe r­
mentacja i  różne inne tajem - 
nicźe dla laika „rytua lne ob­
rzędy’*). Właśnie brygada 
SZMIEGIELSKIEGO, a więc 
i  SABATOWICZ i  SOWIŃSKI 
i  DOBRZYŃSKI — podjęła 
się zracjonalizowania procesu 
wypieku dla zwiększenia przy 
pieku. Już coś tam badają, 
mieszają, notują, pieką, ważą 
i  znowu notują. Musi im  się 
udać, a jak się uda, to  p iekar­
nia uzyska nowe zwiększenie 
produkcji, znów jeden duży 
krok no drodze „taniej, szyb­
ciej. lepiej’*.

7 GRANA jest załoga star­
oga rdzk ie j p iekarni mecha­

nicznej — czy to  k ierownik

produkcji Franciszek N ASIA- 
DEK, czy Adam M OTYL od 
„galanterii’ (te b u łk i .mlecz­
ne*’ to  jego dzieło), KOW AL­
KOW SKI czy NOWACKI... 
zawsze u nich się kręci koło 
120 proc. normy — to  118, to, 
jak ostatnio. 123. Tej najwyż 
szei, jak  tw ierdzi dyrekcja, 
normy w  kra ju . A  o jakości 
najwięcej może powiedzieć 
brakarz W ALCZYŃSKI; co­
raz mniej braków musi za­
trzymywać przed puszczeniem 
w  świat.

Warto o tych pracownikach 
przypomnieć sobie, gdy w  
Stargardzie zajadamy pajdę 
smacznego chleba lub chrupią 
cą bułkę. Jest w  tym  pieczywie 
dużo ich nie ty lko  fizycznej 
ale i  umysłowej pracy.

Mimo, że ani tej pajdy, ani 
tej bu łk i nawet ręką nie tknę 
Ii. No bo piekarnia jest me­
chaniczna. (v)

JA N  W ALCZYŃSKI — bra* 
karz, sekretarz podst. org.
partyjnej.
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3 'do 8 m  na  sek.

Regularność
PEWNEGO dnia „nawaliła”  

jedynka. Tram waj nie nad­
jechał, kilkanaście osób spóź* 
nilo 8ię do biura. Skarżąc, się 
w  M PK na nieregularność bie­
gu tramwajów pasażerowie o- 
tr?ym ali odpowiedź, że „...tram  
w aj rzeczywiście nie podjechał, 

ale to nie u- 
[ ę JI  sprawiedlhuia os
; i - yf |  bywateli, gdyż
K  I trzeba wcześ-

n ie j wychodzić 
* domu, licząc 
na n ie8P°dz’ayi- 

i  ̂ k i tramwajo­
we” . Czy takie 

' stanowisko jest
’ słuszne? Nam

się wydaje, że M P K  powinna 
sama przewidzieć „niespodziane 
k i tramwajowe”  i  odpowiednio 
zapewnić regularny bieg tram» 
wajów. Bo tabakiera —• nawet 
tramwajowa  —  jest dla nosa!

Stosunek
12 F IFA , że ekspedientka ru- 

ga klienta, bywa i  odwrot* 
nie. A le  —  choć przykre, to 
jednak nie nowego. Nowość za­
prowadziły koleżanki ze Skle­
py Chemicznego CHPCH przy 

alei Wojska. W  
^  obecności klien- 

tów ciemnowlo* 
(  y  A 8a kierowniczka 
I  sklepie p o tra fi

[  rugać (wyraża-
my się ogięd- 

^ 3 n ic) nową eks- 
pedier.tkę, k ió t 

JP ra, chcąc spel- 
“  nić życzenie k ii 

enta, biega po towar do maga­
zynu. Jeżeli dyrekcja nie usta­
li, czy w sklepach CHPCH  
wolno sprzedawać towar z ma» 
ffazynów, to prosimy o urzą­
dzenie tam szczelnej kabiny, 
w której personel sklepu mógł­
by sobie wymyślać.

Zguba
POLEGA Ireneusz uprawia  

sport i  bra ł udział w  biegu 
na przełaj w  Lasku Arkoń- 
skim. (W  ub. niedzielę). To 

się chwali. Zgu* 
b il przy te j o- 
kacji czapeczkę 
zlotową, otrzy­
maną w Stolicy 
w zamian za 
chustkę slotową 
„od ukochanej 
dziewczyny”  Po 
nieważ dalsza 
kariera  sporto­

wa kolegi Ireneusza wydaje się 
nam zagrożona z powodu po- 
uńklań z u tra tą  czapeczki, 
„ re flekto r”  prosi znalazcę o 
zwrot czapeczki i  —  ratowanie 
talentu sportowego.

„Kurier“ dopomógł

cplT /T
sprzedaje swoje
wyroby na raty
I  U  NAS w Szczecinie bę­

dziemy mogli nareszcie 
wzorem innych m iast kupo­
wać wyroby przemysłu a rty ­
stycznego i ludowego na raty. 
Przypomnienie „K u rie ra ”  po­
mogło. W k ilka  dni po ukaza­
niu się naszej nota tk i otrzy­
maliśmy z Centrali Przemysłu 
Artystycznego i Ludowego w 
Szczecinie wyjaśnienie, w któ 
rym  donosi, że zaopatrzyła już 
swój sklep przy al. Wojska 
Polskiego 32 w  bogaty wybór 
towarów objętych sprzedażą 
ratalną. Będą więc k ilim y, na 
rzuty, makaty, dywany i inne 
wyroby przemysłu artystyczne 
go i ludowego, któryeh cena 
detaliczna przekracza sumę 
500 zł. Sklep ten rozpoczął ra 
talną sprzedaż wyrobów 
CPLiA  wczoraj. Podobnie roz 
poczęły ratalną sprzedaż wszy 
stkie sklepy C P L iĄ  w wojew. 
s z c m iń tg a ^ -  ‘ v

Nocny raid „Kuriera“
z Komisją Sanitarną

po placówkach żywienia zbiorowego
Szczec. Zakłady Gastronomiczne

w in n y  w zm óc troskę  
o w a ru n k i h ig ieniczne 
sw oich res tau rac ji

T  O K A L  w  którym  siedzą konsumenci błyszczy czystością/ 
-‘ - 'dyrekc ja  SZG siara się, a by był on coraz bardziej a trak 

cy jny i  piękniejszy. Jest to bardzo dobry objaw, ale jed ­
nocześnie zly, bo właśnie w  tych najpiękniejszych lokalach 
zaplecza — kuchnie, magazyny i  inne pomieszczenia gos­
podarcze są najbardziej zaniedbane, najbrudniejsze.

23 prace 
p las tyków
szczecińskich
wysłano
isa wystawą
do Warszawy .
YKJ SZCZECINIE odbyło się 
* » ostatnio komisyjne przęglą 

danie prac szczecińskiego śro­
dowiska artystów-plastyków, 
przygotowanych na ogólnopoL 
ską wystawę, która  otwarta 
zostanie 25 bm. w Warszawie. 
Spośród przedstawionych około 
50 prac wybrano 23, które wy­
słane będą do Warszawy, 
gdzie zapadnie ostateczna de­
cyzja o ich wystawieniu. M. 
inn. wysłane zostały: „F rag ­
ment portu szczecińskiego”  —  
H A JD U K A , „W idok ze Sta­
rego Miasta na Odrę”  —  
K A R N IE JA , -„Nabrzeże Arse­
nał”  i  „Fragm ent portu”  — 
KONDRATSKIEGO, „M ia ­
steczko Dziecięce”  —-  OSTA- 
C H IE W IC ZA  i  inne. ( j )

f t a y  Jsiż zliiią
Ą  W IĘC jest już  w  Szczeci- 

nie zima. Wczoraj o godz. 
9 rano zaczął padać pierwszy 
o b fity  śnieg. Ulice, aleje 'i pa r­
k i p okry ły  się dość grubą war 
stwą śniegu. Wskutek znaczne 
go oziębienia tem peratury po 
w ietrzą P IH M  zapowiada po­
dobną pogodę zimową i  na dal 
sze dni.

T E A TR Y :
P o lsk i — „S Z K O Ł A  Z O N " -  
godz. 19.15.
W spółczesny — „J A C H T  P A R A D I 
SE“  — g. 19.15.

K IN A :
COLOSSEUM  — F e s tiw a l F ilm ó w  
R ad zieck ich  — „D w a j żo łn ie rze “
— g. 17, 19, 21. Godz. 15 — seans 
do da tko w y.
B A Ł T Y K  — „ T ra f i ła  kosa ną ka 
m ie ń “  — org . w e rs ja  radź. — g. 
15 18, 21.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Fes tiw a l 
F ilm ó w  R ad zieck ich  — „D w a j i o ł  
rile rze “  — g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „S y n  p u łk u “  — godz. 
14.30, 18.30, 18.30.
„P e w n e j n o cy “  — godz. 21.30. 
S k ład  do ku m e n ta rn ych  fi lm ó w  ra ­
d z ie ck ich  — godz. 20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — „T i-  
m u r  i  jego d ru żyn a “  — g 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  R ad zieck ich  — „W ie js k i le 
k a rz "  — g. 17, 19.
1 M A J  — ŻYD Ó W C E — „W o łga, 
W ołga“  — g. 17, 19.

M U Z E A :
PO M O R ZA Z A C H O D N IE G O  — 

W ały  C hrobrego 3 — i  p rzy  U L. 
J A N IS Ł A W Y  27. — O tw a rte : — we 
w to rk i,  c z w a rtk i, soboty  od 12—18
— środ y, p ią tk i, n ie dz ie le  od 
10—16, w  p o n ie d z ia łk i i  d n i po- 
św iąteczne n ieczynne.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r. 5 — u l. N aruszew icza 11.
N r. 3 — al. P ia stów  60.

JA D ŁO S P IS  w is i często w  barze 
m le cznym  p rz y  a l. W ojska P o l­
skiego od p a rad y  — skarżą się kon 
sum enci. Chociaż p rze w id u je  on 
k ilka d z ie s ią t sm acznych dań i 
po traw  — z w y k le  m ożna ty lk o  ku  
p ić  m le ko , kaw ę , b u lk i z m asłem , 
serem i  m arm o ladą 1 jakąś zupę 
m leczną. Naszym  zdaniem  należa 
lo b y  sporządzić jad łosp is  w  k u c h ­
n i ta k i,  k tó ry  p o k ry w a łb y  się z 
wiszącym Pr*y kasie.

O STATNIA kontro la nocna 
szczecińskich zakładów żywię 
nia zbiorowego przeprowadzo 
na w  sobotę 8 bm. przez 
wojew. Stację Sanitarno-Epis 
demiologiczną, komisję W y- 
d ział u Zdrowia MRN i  przed­
staw icieli MO wykazała w 
niektórych lokalach skanda­
liczne w a runki higieniczne i  sa 
nitarne w  jakich powstają po 
sitki.

W ..Żeglarskiej’* przy pl. 
Stalina pomieszczenia kuchen 
ne brudne, pokryte grubą 
warstwą kurzu. Loka l wyma­
ga natychmiastowego remon­
tu  kapitalnego. Naczynia z 
przygotowanymi posiłkam i sto 
ją na podłodze. K lienci skarżą 
się, że naczynia są niedosta­
tecznie mylę. K ontro la  to po­
tw ierdzi!». W umywalni brak 
gorącej wody bieżącej do m y­
cia zastawy stołowej i  naczyń, 
zmywalnia brudna, wymaga 
remontu. Rury kanalizacyjne 
pozatykano kołkami. Bańki do 
przechowywania odpadków1 
nie mające hermetycznych 
zamknięć stoją w  kuchni.

„Żeglarska1' nie ma ręczni­
ków ani mydła dla personelu. 
Personel nie posiada świa­
dectw lekarskich. Kelnerk i no 
szą n ie przepisową odzież 
ochronną, a w magazynie bu­
fetowym wśród pieśni i  pa ję ­
czyn na półkazli przechowuje 
się grzebienie, puderniczki i  
brudną odzież ochronną.

W magazynie podręcznym 
kuchni brak wentylacji, w il­
goć. Z sufitu kapie rdzawa 
woda I  odpada tynk... prosto 
na produkty żywnościowe. Ka 
napici i  sałatkę „zdobiła”  pleśń 
1 pajęczyna. W magazynie ja ­
rzyny porozrzucane po ziemi. 
Pomieszczenie, skąd piwo do­
prowadza się do bufetu zale- 
walone węglem, stertam i obie 
rek ziemniaków i  śmiieci n ie- 
wrywożonych od k ilk u  miesię­
cy, odchodami...

W restauracji „C entralne j”  
przy p l. Żołnierza — jest zu­
pełnie podobnie ja k  w  „Że­
g larskie j” . Lotne komisje sa­
nitarne S tacji Sanitarno -  Epi 
demiologicznej przeprowadziły 
ponadto te j nocy kontro le in ­
nych placówek SZG — ..Mag­
n o lii'’ — przy ul. Dworcowej. 
„Smakosza”  przy p l. G run­
waldzkim , ..Łowieckiej'’ — 
przy ul. Jagiellońskiej róg 
Boh. Warszawy —  stwierdza­
jąc niewłaściwy stan sanitar­
ny pomieszczeń, w  których 
przygotowuje się posiłk i dla 
konsumentów. Podobne w yn i­
k i dała kontrola prywatnych 
placówek, żywienia zbiorowe­
go — „Danusi”  — przy ul. Bo 
gusława, „Janusza”  — przy ul. 
Świerczewskiego, ..Meteora" 
— p rzy ul. Królowej Jadwigi, 
„Władka*’ — przy u l. K rzy­
woustego i  innych.

Natomiast korzystnie w y ­
różn iły  się restauracje SZG 
„TURYSTYCZNA”  i  re­
stauracja „ORBIS” , gdzie 
kontro la  stwierdziła stosun 
kowo drobna usterki.
Stan ja k i stwierdzono w  cza 

sie ko n tro li wymaga natych­
miastowego rozpoczęcia e-ner

Nieuczciwość 
nie popłaca

zam ieszka ły w  Szczecinie zg ło ­
s ił w  kom isariacie M O, że z Jego 
m ieszkan ia k toś u k ra d ł odzież. Na 
tych m ia s t poczynione k r o k i przez 
w ładze MO da ły  p o zy tyw n y  w y n ik  
U ję ty m  na  dworcu G lów p ym  w 
Szczecinie sprawcą w łam an ia  1 k ra  
dzieży okazał się M IC H A Ł  K O ’ 
BIEC. Czeka go zasłużona kara.

gicznej bata lii, i  to  zarówno 
strony Szczec. Zakładów 

Gastronomicznych ja k  i  MRN, 
zmierzającej do z likw idowa­
nia dotychczasowych, skanda­
licznych warunków sanitar­
nych w  niektórych restaura­
cjach szczecińskich.

Bo nie w y s ta n ia  otwierać 
piękne „B a jk i”  — „Żeglar­
skie”  — „Centralne”  — 
„Magnolie”  — trzeba trosz­
czyć się nie ty lko  o ich wyg 
ląd zewnętrzny, ale o wa­
ru n k i w  jakich pracuje per­
sonel i  powstają posiłki.

(Jm)

Koncert
chopinow ski
na zakończenie
Miesiąca Funduszu 
im. F. Chupiua

C T A R A N IE M  Wojew. K o-
b^m itetu  Miesiąca Funduszu 

im. Fryderyka Chopina w  
Szczecinie na zakończenie mie 
siąca w  sobotę 15 bm. o godz. 
19.30 w  sali MRN — pl. Dzier­
żyńskiego odbędzie się kon­
cert chopinowski. W  progra­
mie koncertu u tw ory F. Cho­
pina, które wykonają profe­
sorowie Państw. Średniej Szko 
ły  Muzycznej w  Szczecinie — 
H A L IN A  DURNASIOW A i  LU  
CJA FOKECZ -  fortepian, 
W A LER IA N  ZIÓ ŁKO W SKI — 
wiolonczela, uczniowie Śred. 
Szkoły Muzycznej — śpiew i 
chór mieszany „Harm onia" 
pod kierownictwem  STEFA­
N A  KW1ECISZEWSKIEGO. 
Dochód z koncertu przeznaczo 
ny na bursy i  stypendia im. 
F. Chopina dla młodzieży szkół 
artystycznych.

P o rto w c y  ja k  z w y k le  z w y c ię ż y l i

m aiq  w łasny zespół

A rtyśc i szczecińscy  
znowu odwiedzili 

pracowników naszego portu
CZYTELNICY pamiętają zapewne reportaż ze spotkania 

portowców „S tarów ki”  z a rtystam i te ttró w  szczeciń­
skich. Na spotkaniu tym  padły obustronne zobowiązania. 
A rtyści będą częściej przyjeżdżać do portowców, a robotni 
cy ze „S tarów ki”  zorganizują zespół artystyczny. Jak zwyk 
le zwyciężyli portowcy — zespól został zorganizowany i  
pierwszy występ odbył się na październikowej akademii.
A rtyśc i jednak nie pozosta­

l i  w  tyle. W czwartek w  Ba­
senie Górniczym na nadbrze­
żu Bytomskim  odbyło się ser 
deezne i  wesołe spotkanie arty 
stów ze sztaueranii.i trymera 
m i naszego portu. A rtyści 
przyjechali z programem zwią 
zanym z Miesiącem Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej. IRENA 
REMISZEW SKA recytowała 
więc fragm ent poematu „Dob 
rze”  — Majakowskiego, ślicz 
ny wiersz „W  obronie poko­
ju« _  wygłosił ZYGMUNT 
M IE R ZW IA K . Repertuar by? 
bogaty i  .urozmaicony. Śpie­
wano piosenki, recytowano 
wiersze i  satyry. Podobały ste 
portowcom arie  z opery Mo­
niuszki „Straszny Dwór” , k tó ­
re śpiewał ANDRZEJEWSKI 
i  piosenki radzieckie w  w yko­
naniu PROLINSKIEJ. Długie 
i  rzęsiste oklaski świadczyły 
o tym , że występy spełniły 
swoje zadanie,

— Naszym największym 
życzeniem — m ów ił P IĘ T­
RU S K I prowadzący konie 
ransjerkę — jest abyśmy da 
le j z wam i współzawodni­
czyli, abyśmy mogli do was 
częściej przyjeżdżać.

Gromkie —  dziękujemy — 
wiązanki kw ia tów  wręczone 
artystom przez przodowników 
pracy b y ły  początkiem ser­
decznie zapowiadającej się 
współpracy, (ab)

ODICAD k ie ro w n iczka  k iosku 
spożywczego PSS w  P orc ie  Cen­
tra ln y m  — Radecka poszła na u r ­
lo p  z n ik n ę ły  z k iosku  smaczne 
ka n a p k i i  zakąski. K io sk  n ie  
zawsze je s t dobrze zaopatrzony. 
B ra k  często ta k ie h  a r ty k u łó w  ja k  
b u lk i i  chieb.

Narada
korespondentów
Radia i Prasy
szczecińskiej

\ / ł  IE JS K I K lub  Korespon- 
dentów w  Szczecinie za­

wiadamia korespondentów 
„K u rie ra “ , „Głosu Szczeciń­
skiego' Polskiego Radia, że w  
sobotę 15 bm. o godz 17 w  
św ietlicy przy pl. Hołdu P ru­
skiego 8 odbędzie się narada 
wszystkich korespondentów* z 
miasta Szczecina. Po naradzie 
wyświetlany będzie interesu­
jący film .

Ssasiss 
dla dzieci

N IE D Z IE L Ę  w  k in ie  Colosseum 
w yśw ie tla n y  będzie spec ja ln ie  

d la  dz iec i f i lm  ko lo ro w y  „B a jk a  
o śpiące j k ró le w n ie “ . Początek 
seansów o godz. 9, 11, 13. Z ak ła dy  
p ra cy , szko ły , p rzedszko la m ogą 
ju ż  w  kasie k in a  składać zam ów ię 
n ia  zb io row e na b ile ty  n ie  ty lk o  
na n iedz ie lę , nie rów n ie ż  1 na spe 
c ja ln e  seanse w  d n i następne. Jed 
nocześnie O kręgow y Zarząd K in  
poda je do w iadom ości, że k a rn e ty  
na seanse fe s tiw a low e  można jesp 
cze nabyw ać w  kasie k in a  Coloś 
seum 1 M ło d e j G w a rd ii.
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Pojutrze ciągnienie loterii
1177-K Zaufaj szczęściu — kup los

P IL N IE  potrzebna po­
m oc do dziecka na 
sta łe lu b  dochodząca. 
Pocztowa 25-10 od 
godz. 14-tej 4553-G

OBWIESZCZENIA

Z ak ła d  D oskona len ia Rzem iosła w  Szczecinie 
P lac K il iń s k ie g o  3 p rz y jm u je  zapisy na cztero 
m iesięczny k u rs  k reś leń  bu do w lan ych. Zgłoszę 
n ia  p rz y jm u je  się do 20 lis topada w  godz. od 
17 do 20 p o kó j N r.  9 1205/K

U n iew ażn ia  się zagub ioną k a rtę  nadania oznaki

Szczecinie w  d n iu  1 w rześnia 1952 d la  Spół­
d z ie ln i P racy  R ybo łóstw a M orskiego Be lona w  
D ziw now ie . 1212-K

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Szczecińskie Przem ysłow e Z jednoczen ie B udo­
w lane w  Szczecinie poszuku je k ie ro w n ika  
w arszta tów  rem on tu  sprzę tu budow lanego ze

k u ia c ji. S tanow isko do ob jęc ia na tychm iast. 
Płaca w -g  s ia tk i p łac w  bu do w n ic tw ie . Zgłoszę 
n ia  P rz y jm u je  D y re k c ja  SPZB Szczecin u lica  
S to rra dy  1. p o kó j 17. 1210-K

OGŁOSZENIA DROBNE

M A T E M A T Y K  p rzyg o ­
to w u je  do egzam inów. 
— A n a liza  wyższa. B o­
gusław a 43.11. 4494-g

T R Z Y M IE S IĘ C ZN E  no- 
woczesne koresponden­
cy jn e  k u rs y  księgowoś 
c i. Łódź s k ry tk a  l« j.

1106-K

LOKALE:

Z A M IE N IĘ  dw a  po ko ­
je  z ku ch n ią  w  śród ­
m ieściu W ro c ła w ia  na 
m ieszkanie w  śródm leś 
c iu  Szczecina. Zgłoszę 
n J-a Szczecin W ojska 
Po lskiego 56-7 4544-G

PR ZYJM Ę na m ieszka­
n ie  kaw a le ra  lu b  
w dow ca z dzieck iem . 
Zgłoszenia Szczecin 1 
poste-restan te pod. N r. 
97006 4550-G

H AN D LO W E :

PARCE! E  w  Poznaniu 
sprzeda wlągeiciel,. Do 
bek Poznań u l, Rokos 
SOWgkjfepgo 58. 4S36-G

K U P IĘ  p ia n in o  do  ćw i 
czeń. T rentow sk ieg o 
1-1 Pogodno. 4537-G

SP R ZE D A M  syp ia ln ię  
jasną w  d o b rym  sta­
n ie . S iem iradzk iego 14 
od g o dz in y  17-20

4543.G

SP R ZE D A M  w ózek 
dz ie c inn y-,a u tko  w  
d o b rym  stanie. Ks. p . 
Ściegiennego 56-3

4545^G

SPRZEDAM  szafę czte 
ro -d rzw io w ą  ciem ną, 
dw a łóżka kom p le tn e  i 
m ag ie l dom ow y. Boi. 
Śm iałego 23-1 4548-G

ZG U B Y

Z G U B IO N O  przepust­
kę s ta łą w ydaną przez 
Państwow ą A genc ję  
Drzewną na nazw isko

‘ M l---------Gołaś M ieczysław.
4542-G

K U B IK  M aria  zgłasza 
zgubienie przepustk i 
s ta łe j w yda ne j przez 
N adodrzańskie Z ak ła ­
d y  P rzem ysłu  Odzieżo 
wego. 4540-G

11 lis topada b r, zm arł

Ś .p . J A N  B R A J E R
przeżywszy la t  43.

Pogrzeb odbędzie się 15 lis topada b r . na 
C m entarzu C en tra lnym  o godz. 13.

O czym  zaw iadam ia ZO N A  i  R ODZINA- 
_________ _ 4552 G

W ojew ó dzk i Zarząd B u d o w la n ych  Przedsię. 
b io rs tw  P o w ia to w ych  w  Szczecinie A l.  W o j­
ska Po lskiego Z, zaku p i: 
kon ie  pociągowe, p la tfo rm y  dw ukon ne  ogu­
m ione, sam ochody osobowe, półciężarow'e, 
fu rg o n e tk i c iężarowe.

O fe rty  pisem ne lu b  ustne z podaniem  ee- 
n y , składać do d n ia  30. X I . 1952 r . w  sekc li 
in w e s ty c ji w łasnych. Ad res ja k  w yże j -  
1 P ię tro . 1203-K

S P Ó Ł D Z IE LN IA  PR AC Y PR EC Y ZJA 
SK UP U JE Z E G A R K I W  R Ó ŻN YM  STA N IE . I 

M . B U C Z K A  13
P R Z Y  P L . G R U N W A L D Z K IM . 1289-K

ZG ŁOSZON O zgub ie­
n ie  p rze pu s tk i s ta łe j 
w yda ne j przez Z a k ła ­
d y  W łó k ie n  Sztucz­
n ych  w  Ż ydow cu na 
nazw isko O zim ek K ry  
e ty  na. 4539-G

W IL K  Józefa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e l­
d u n ko w e j, odc inka 
a n k ie ty  na od b ió r do ­
w odu osobistego, le g i­
ty m a c ji  Ubezpieczaln i 
Społecznej. TPFHJ legt 
ty m a c ji Sam opom ocy 
C h ło psk ie j oraz zezwo 
le n ia  na p rze byw an ie  
w  s tre f ie  graniczne l.

4547-G

R U D Z K A  A nna zgła­
sza zgubienie leg itym s  
c j i  szkolnej N r. 127-51, 
le g ity m a c ji ZSP, le g i­
ty m a c ji tra m w a jo w e j 
oraz losu lo te ry jn e g o  
89364. 4538-G

Prenumeruj Kuriei

ZG U B IO N O  k a r tę  mel 
du nko w ą. le g itym a c ję  
s łużbową N r. 03859 leg i 
tym a c ję  Z M P  odcinfek 
a n k ie ty  na od b ió r do­
w odu osobistego na 
nazw isko K o tu la  Jan.

4548-G

W A R KALEW 1C Z Wac­
ła w  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j i  
le g ity m a c ji Z w . Zawo 
dowego. 4551-G

LE W A N D O W S K I T a ­
deusz syn W acława 
zgłasza zgubienie k a r ­
ty  m e ldu nko w e j w y . 
dane j w  Szczecinie.

4531-G

RÓŻNE

12 BM. zgubiono bony 
m ięsno-iłuszczow e na 
m iesiąc grudzień w y ­
dane przez P .M .n  N. 
U czciwego znalazcę u- 
prasza się o zw ro t na 
adres Kaszubska 3-13.

4549-G



Mecz Budowlani 
- Kolejarz
w boksie 
wyłoni kandydata 
na mistrza okręgu

D Z IŚ  w  szczecińskiej H a lt 
S portow e j p rzy  u l. N aru tow icza 
odbędzie się p ie rw szy w  ty m  se­
zonie mecz boksersk i o m is trzo ­
stw o K la sy  W o jew ó dzk ie j pom ię­
d zy  d ru żyn a m i K o le ja rza  i  B u ­
dow lanych.

Pom im o, że ro z g ry w k i K lasy 
W o jew ó dzk ie j teore tyczn ie  roz-. 
poczęły stę ju ż  w  paźdz ie rn iku  
dotychczas u p ły n ę ły  pod zna­
k ie m  w alko w e ró w . Dzisie jszy 
m ecz do jdz ie  je d n a k  n a  pewno 
do sku tku  i  ja k  nas zapew nia ją 
stać p o w in ien  na d o b rym  pozio­
m ie.

O bydw a zespoły w ystąp ią  w 
sw ych na jm o cn ie jszych składach. 
W  d ru żyn ie  B u dow lanych zoba­
czym y m . in n . G R Z E S IA K A , 
G IE D Ę KR ZY 2E W S K IE G O . W  ze 
spole K o le ja rza  zobaczym y P IŃ ­
SKIEG O. SADO W SKIEGO SOKO 
ŁO W S KIE G O  PR A2M O W S KIE - 
GO i  P A TE R K Ę . Z aw o dy odbędą 
się dziś o godzin ie 18 w  h a li 
spo rtow e j.

' Zapowiedziane na niedzielę 
towarzyskie spotkanie p iłkars­
k ie  pomiędzy szczecińską 
Gwardią i  I-ligowym  Koleja­
rzem Poznań, ze względu na 
złe warunki atmosferyczne 
»ostało odwołane. —

Szczecińscy pływacy
rozpoczynają wielki sezon

Sekcje W KKF

zmieniają
władze
PD O S TA T N IM  ty g o d n iu  w  Szcze 
**  c in ie  o d byw a ją  się p lena rne 
zeb rfin ia  poszczególnych se kc ji 
spo rtow ych . N a zeb ran iach ty ch  
podsum ow uje się dzia łalność 
sekc ji, w  u b ieg łym  ro k u , oraz 
usta la  p la n  p ra cy  na
p rzysz ły  sezon. N a zebran iach 
p le na rn ych  pow oływ ane są nowe 
zarządy sekc ji. D otychczas od­
b y ły  się zebran ia S e kc ji Zeglars 
k te j i  S e kc ji Boksu. —

W  skład Zarządu S e kc ji Boksu 
w eszli dośw iadczen i działacze 
bokserscy. P rzew odn iczącym  pozo 
sta! nada l E ich le r, zastępcam i 
Id z ia k  i  S karw eckt,

P rzy  oka z ji w a rto  p rzyp om ­
nieć, że E ich le r ze względu na 
swą pracę w  M PR B należy ao 
O gniwa. Może w ięc te raz boks 
zna jdz ie  z po w ro te m  należne m u 

'  tv m  zrzeszeniu m ie jsce.
D zis ia j o gódz. 1S w  sali ko n i. 

W K K F  odbędzie się P lenum  
S e kc ji K o la rs tw a  ju t r o  zaś o 
godz. 10-tej w  W K K F  zb io rą  się 
p iłka rze  ręczn i, koszykarze i  
s iatkarze oraz lekko a tle c i.

D robiazg i
narciarskie

PROBLEM ¡produkcji pełno ZAW O DNICY AZS-u żako* 
wartościowych nart wyczyno- piańskiego zjazdowiec Andrzej 
wych dla naszej kadry nie jest Roj i  skoczek Janusz Fortecki 
ła tw y do ' ’ “  ’rozwiązania. Od 

trzech la t za­
kopiańskie za­
kłady dokonu­
ją  prób, ale 
ja k  dotąd des 
k i te nie zada­
walają naszej 
czołówki zjaz-

studiu ją  
pierwszym ro­
ku A W F  na 
Bielanach w 
Warszawie. W  
czasie ostat­
n ich świąt 
dwaj narcża- 

„ u rw a li
dowej, która  się”  na urlop  
marzy o „Rosig do Zakopane 
nolach”  Jak go. N a tu ra l- 
się dowiaduje nie kierownicy AZS zasypali 

my, w Zakopanem wyprodu- ich pytaniam i, czy aby nie

„Zubki' , ____ ................. - .
czesnych nart mają poślizg n a li k ilka  wspaniałych salt, 

■ - - - które wyćwiczyli w Warsza­
wie. Trzeba jednak dodać, że 
to wyszkolenie gimnastyczne 

Forteckiego jest nie 
zasługą A W F, gdyż 

znany ■ jest 
z tego, iż swoim zawodnikom 
doje dobry podkład gimnastycz-

w nowy typ zjazdówek s trac ili kondycji. Za całą od- 
!ci” , które na wzór nowo poioiedź Roj i  Fortecki wyko• 
ych nart mają poślizg *

ze specjalnej masy — plasti­
ku. Jedne takie narty  zostały 
okute i  czołowy nasz zjazdo­
wiec Stefan Dziedzic wziął je  Roja  
na próbę. Z niecierpliwością tylko  _ -
czekamy na wynik te j próby AZS zakopiański znany ■jest
i  wiadomość z Zakopanego.

Cichoński zasilił 
szczecińską Gwardię 
i startuje w meczu 
przeciw Gwardii Wrocław
NADCHODZĄCA niedziela sportowa w  Szczecinie zapo­

wiada się niezwykle interesująco- Na czoło imprez spor­
towych wysuwa się spotkanie pływackie pomiędzy re­

prezentacjami G w ard ii z Wrocławia i  Szczecina, które odbę­
dzie się w  k ry te j p ływ a ln i o godz. 17.

SPOTKANIE to powinno 
przynieść sympatykom pływać 
twa wiele emocji, gdyż będzie 
ono pewnego rodzaju rewan­
żem za poniesioną porażkę na 
I  Centralnej Spartakiadzie 
Gwardii, kiedy to  zespół w roc­
ławski odniósł m inimalne, lecz 
w  pełn i zasłużone zwycięstwo 
nad reprezentacją Szczecina.

W  ZESPOLE Szczecina zade- 
b iu tu je  m istrz sportu C i­

choński, k tó ry  osiedlił się już 
na stałe w  Szczecinie i  zasilił 
barwy Gwardii. Popłynie on w  
biegu na 100 m m otylkiem  
wraz z Z iółkowskim . W  kon­
kurenc ji mężczyzn na starcie 
zobaczymy całą czołówkę 
Szczecina z Steciukiem. Bo- 
ruszakiem, W łudarczykiem i 
Placerem na czele- Natomiast 

konkurencji kobiet poza 
Kurkowną i  Remiszewską u j­
rzymy, także Swiacką, która 
popłynie w  wyścigu na 100 m 
żabką, mając za przeciwniczkę 
doskonałą Ronczewską z Gwar 
d ii Wrocław. Zespół Gwardii 
szczecińskiej został zasilony u - 
talentowaną Gabrysiewiczówną 
z Unii, Zawadzką z Kolejarza 
i  Ciesielską ze Stali.

H O  NAJCIEKAW SZYCH 
punktów  niedzielnego pro­

gramu należy zaliczyć bieg na 
100 m do w. mężczyzn. W  biegu 
tym  spotkają się Skarżycki i  
Łopattko z Wrocławia oraz 
Placer i  K ajda ze Szczecina. 
W biegu sztafety 4 x  100 m 
zmiennym szczecińscy gwardzi 
ści Steciuk, Placer i  Boruszak 
mając w  swoim zespole szybkie 
go Cichońskiego zechcą zaata­
kować rekord Polski na tym  
dystansie. Czy próba la  uda 
się? Zobaczymy w  niedzielę.

Ostatnią konkurencją dnia 
będzie mecz p iłk i wodnej po­
między obiema reprezentacja-

Sportowcy 
radzieccy 

w  obronie 
o jczyzny

n i  D N IA C H  w ie lk ie j w o jn y  na- 
"  rod ow e j radzieccy spo rtow cy 
s ta li _ w  p ie rw szych szeregach 
ob rońców  O jczyzny . U do w od n ili 
on i, że są go tow i oddać 
w szystk ie  swe s i ły  i  zdolności 
w  walce z faszystow skim  na jeź­
dźcą.

W  1942 r .  w  M oskwie w  Dom u 
Z w ią zko w ym  o d b y ł się a n ty fa ­
szystow sk i m it in g , radz ieck ich 
spo rtow ców . Z  najda lszych za­
ką tk ó w  fro n tu  z oddzia łów  pa r­
tyza n ck ich , dz ia ła jących na  t y i  
lach  wroga, ze szp ita li po low ych 
itd .  p rz y b y li  bohaterscy spor­
to w cy , p ło m ie n n i pa trioc i.

S p o tka li się tu  towarzysze z 
bo isk  p iłk a rs k ic h , z b ieżni, sal 
spo rtow ych  — a  obecnie czlonko 
w ie je d n e j w ie lk ie j a rm ii, w a l­
czącej z  najeźdźcą. C zołowi 
g im na s tycy , lekko a tle c i ze s łyn ­
n y m  biegaczem Znam ienskim  na 
czele, zasłużony m is trz  spo rtu 
T u ro w a  i  se tk i innych czoło­
w ych  zaw o dn ików  zebrało się na 
m it in g u , ab y  pu b liczn ie  po tępić 
faszyzm  i  opow iedzieć o w a l­
kach  z w ro g ie m , opowiedzieć o 
sw ej go towości w y trw a n ia  do 
końca — aż do ostatecznego zw y  
cięstwa.

M itin g  o tw o rz y ł najlepszy 
pięściarz ZSR R , pa rtyzan t K o ro - 
l ie w .

„Jesteśm y g o to w i na n a j­
w iększe o f ia ry  d la  ocalenia 
swojego na rodu. N ic n ie  z ła ­
m ie naszej w o li i  w ia ry  w  zw y 
cięstw o. W szystkie swoje zdo l­
ności i  w szystk ie  swoje m łode 
s iły  oddam y w  służbę zagrożo­
n e j o jczyzn y” .
18 lip ca  1943 w  te j samej sali 

o d b y  ł  się d ru g i an tyfaszystow sk i 
m it in g  rad z ie ck ich  sportowców. 
Jeszcze d o b itn ie j po dkre ś lili 
uczestn icy  m it in g u  swą gotowość 
do w a lk i z w rog iem .

W ie lu  ż o łn ie rzy  radz ieck ich  od­
znaczonych zosta ło zaszczytnym  
ty tu łe m  bo ha te ra  Zw iązku Ra­
dzieckiego.

BRAWO DWOM IWANOM...
D NIU  otwarcia Ogólnopolskiego Zjazdu Działaczy K u l*  

’  ’  turalnych, k tó ry  odbył się 5 i  6 października w  Szcze­
cinie, ogłosiliśmy kró tką  wiadomość: świetlica Wodocią­
gów i Kanalizacji postanowiła dla uczczenia Zjazdu zorgani 
zować amatorski zespół dramatyczny. Oczywiście, n ik t nie 
w ą tp ił że zobowiązanie to będzie wykonane. A le  nie ocze­
kiwaliśm y, że już w  ciągu niewiele więcej jak  jednego mie­
siąca zespól będzie m iał za sobą premierę i szereg wystę­
pów w  zakładach pracy. Premierę wcale nie łatwą — cho 
dziło o przeróbkę sceniczną świetnego opowiadania GOGO 
L A  pt. „JA K  IW AN IW ANO W ICZ POKŁÓCIŁ SIĘ Z IW A  
NEM N IKIFOROW ICZEM ’*. Tak więc młody zespól związał 
swoje zobowiązanie z M IESIĄCEM  POGŁĘBIANIA PRZY 
JA ŹN I POLSKO - RADZIECKIEJ, dając sztukę jednego z 
najwybitniejszych pisarzy rosyjskich.

PREMIERA odbyła się oneg 
daj na scenie p ięknej świet­
licy  pracowników Wodocią­
gów i  Kanalizacji przy ul. 
Mariana Buczka 24. Wielka 
sala była przepełniona — właś 
nie zakończyła się Akademia 
ku uczczeniu rocznicy Rewo­
lu c ji Październikowej, rozda­
no nagrody najlepszym pra­
cownikom. Wysłuchaliśmy 
pięknych recytacji, podziwia­
liśmy tańce polskie i  radziec­
kie w  doskonałym wykonaniu 
bardzo miłego zespołu tanecz 
nego, poczym zapowiedziano 
sztukę, po k ró tk im  omówie­
niu znaczenia twórczości Go­
gola.

I  oto ku rtyna  odsłoniła 
proste, ale tra fn ie  dobrane 
dekoracje. Rzecz dzieje się 

mieszkaniu Iwana N ik i-

czenie się. Jeden chciałby 
drugiego wysłać na Sybir. 
Skąd ta zaciekłość? Z nie­
róbstwa, tępej głupoty, nędz 
nego bezużytecznego życia. 
K iedy w  ostatniej odsłonie 
wychodzi na scenę sam Go­
gol — spotyka obu Iwanów 
już zgrzybiałych, ale wciąż 
na siebie rozwścieczonych. 
..Nudno w  tym  M irgoro- 
dzie’* — stwierdza Gogol. I  
to są ostatnie słowa, które 
padają ze sceny. A le widzo 
w ie rozumieją dobrze, że to 
nie wszystko, co autor chciał 
powiedzieć. Nie ty lko  „nud 
no’’, ale przeraźliwie i nędz 
nie było wówczas w  tych 
wszystkich Mirgorodach. 
Dlatego przyszła, musiała 
przyjść rewolucja.
JEST N IEW ĄTPLIW IE  w ie l

forowicza w  mieście M irgo- k im  sukcesem zespołu, że m i- 
rodzie, jednym z tysięcy po mo z konieczności raczej fa r -  
dobnych w  ówczesnej ce- sowego ujęcia przedstawie- 
sarskiej Rosji. Iwan N ik ifo  n ia ta ogólna idea — stw ie r- 
rowicz „wypoczywa’*. Nad- Ozenie ponurej lichoty ginące 
chodzi jego najserdeczniej- £>° świata — została ukazana 
szy przyjaciel Iwan Iwano- z prawdą i  oczywistością, 
wicz, k tó ry  właśnie zakoń- Zasługa to w  pierwszym rzę- 
czy! również smaczną drzem dzie reżyserii. I  t,u należą się 
kę. Rozmawiają o ciężkich słowa uznania artystce teat- 
czasach, o wojn ie tureckiej, r ów szczecińskich p. Ninie 
o carze, o starej fuzji. Nag- Burskiej, która natychmiast 
le wybucha gwałtowna k łó t Po ogłoszeniu wiadomości o 
nia — o jakąś sprawę bez zobowiązaniu świetlicy Wodo 
żadnego znaczenia. I  oto ciągów i  Kanalizacji zgłosiła 
dwaj Iwani, dotychczas do zespołu, w  im ien iu  
wzór przyjaźni dla całego K om isji Patronaitowej ofiaro 
Mirgorodu, stają się najzaw wując swoją cenną pomoc. Po 
ziętszymi wrogami, prowa- miesiącu — i  to  nie pełnych, 
dzą ze sobą długotrwały bo dekompletowanych w  
proces, całą swoją energię związku z akcją wyborczą 
zużywają na wzajemne nisz Prób — zespół by ł gotowy do 

przedstawienia, k tóre
17 LISTO PAD A o godz. 18 

w świetlicy L ig i Morskie j roz 
poczyna się kurs na stopień 
żeglm'za. W  powyższym-kursie 
mogą brać udział chłopcy i  
dziewczęta w  wieku od la t 
l i ,  przy czym pierwszeństwa 
mają absolwenci kursów pod­
stawowych.

W dzień później. 18 listopa 
da rozpoczyna się kurs 
sternika I I  klasy do kapitana 
I I  klasy włącznie. Początek te 
go kursu o godz. 18 w św ietli 
cy L ig i Morskiej. Zgłoszenia 
na kursy przyjmuje się do 15 
listopada włącznie. Nauka 
bezpłatna.

W  ciągu tak krótkiego czasu i  tak  małym kosz­
tem Polska M arynarka Handlowa zyskałaby no­
woczesny, duży statek, k tó ry  wprawdzie będzie 
wymagał generalnego remontu, ale którego w 
żaden inny sposób nie można by nabyć.

—  Jak widzicie — powiedział patrząc wprost 
w  oczy Zięborakowi —  zaryzykowałem bardzo 
wiele. Właściwie —  wszystko, jeśli idzie o mnie 
osobiście.

—  To już taka robota — mruknął dyrektor. —
Hazard, ja k  przy pokerze... No, nie zupełnie —  
zaprzeczył sam sobie. — Hazard karciany to ta* 
ka marna karykatura prawdziwej walki z losem. 
Jasne pioruny! Musieli to wymyśleć dla takich, 
co nie umieją wziąć się za łeb z przeciwnościa­
mi w życiu. '

Jakus uśmiechnął się. Filozoficzne uwagi na­
czelnego dyrektora bawiły go swą lapidarnością 
i  formą.

— Ostatecznie wygrałem pierwszą rundę —  
powiedział. — Mamy zgodę m inisterstwa i otwar­
te kredyty. A  co z planami statku?

Zięborak potrząsnął głową.
— Nie ma ich, jasne!... Michaelis i  Sorager 

odpisali, że plany miała tylko stocznia, a ze 
stoczni, jak  wiecie, zabrali je  Niemcy. Podali 
nam dane z rejestru i to wszystko. Aha: dosta­
liśmy te radzieckie skafandry dla nurków i  no­
we paln iki wodoro-tlenowe.

— To dobrze! — ucieszył się Jakus. Omówili 
jeszcze k ilka  spraw technicznych po czym Ziębo* 
rak pojechał na jakieś zebranie Komitetu M iej­
skiego PZPR, którego był członkiem, a Jakus 
mógł wreszcie zadzwonić do żony.

Poprosił o połączenie ze swoim mieszkaniem, 
lecz spojrzawszy na zegarek wiedział już, że nie 
zastanie Sabiny: o te j porze musiała być. w dro­
dze do miasta, gdzie miała liczne obowiązki i  za­
jęcia.

Istotnie po chw ili sekretarka zawiadomiła go, 
że „n ik t się nie zgłasza” . Sprawiło mu to przy* 
krość: nie chciał, aby Sabina myślała że o niej 
zapomniał, a nie mógł je j szukać telefonicznie 
po wszystkich instytucjach społecznych, komitet 
tach : ligach do których mogła się była udać. 
Wiedział, że mu to wybaczy i  nawet o tym  nie 
wspomni, niemniej jednak wyrzucał sobie, że 
się spóźnił.

Sabina była dla niego dobra i  wyrozumiała.

Według jego mniemania kochała go bardziej niż 
na to  zasługiwał B y ł od n ie j starszy prawie 
o la t czternaście, a jednak to właśnie je j uczu­
cie miało w  sobie coś opiekuńczego i  jakby ma­
cierzyńskiego. Łączyła ich nie tylko miłość, lecz 
także trw a ła  przyjaźń, głębokie wzajemne przy*, 
wiązanie i  zrozumienie, które jest udziałem wy­
jątkowo dobranych małżeństw. B y li z sobą na­
prawdę zupełnie szczęśliwi.

Jakus —  ja k  wielu marynarzy —  był właści­
wie domatorem. Wszystkie urlopy i  wolne chwi* 
le spędzał w  ogrodzie lub w małym domku, kto* 
r y  nabył w Oliwie. Ten ogród i  dom stanowiły 
przedmiot jego nieustannych starań, a Sabina 
podzielała te zamiłowania. M ieli najpiękniej­
sze kw ia ty chyba na całym wybrzeżu, a ich 
mieszkanie lśniło czystością i  czarowało wdzię­
kiem, właściwym otoczeniu ludzi, dla których te 
przym ioty stanowią istotną codzienną potrzebę.

Pomyślał, że teraz nie będzie m iał czasu na 
ten ogród i  na dom. Czekała go wytężona praca, 
dla której musiał poświęcić wszystko inne.

Posegregował papiery i  otworzył teczkę/z na* 
pisem „M /S  AD LER N ES T —  OPIS W R AK U ” , 
Niewiele w  niej było.

Wyciąg z re jestru Lloyda podawał: „M /S 
Adlernest. Chłodnicowiec. 11.200 BRT, 7.190 
NRT —  3.445 — DW T. Długość 168 m. — sze­
rokość 24 m. wysokość do najwyższego pokładu 
14 m. Dwa s iln ik i Diesla o łącznej mocy 12.000 
KM. Szybkość — 18 węzłów. Zbudowany na 
stoczni Helsingor. Dania. Rok budowy 1941” .

Z raportu Svitzer Co. można było się dowie­
dzieć, że m/s Adlernest leży na głębokości 33 — 
35 metrów ze znacznym przechyłem na lewą bur­
tę, która jest zapewne poważnie uszkodzona.. 
Uszkodzeń tych nie można było zbadać, ponie* 
waż wrak zapadł się na trzy metry w grunt. 
N ie podjęto próby opuszczenia nurka do wnętrza 
statku, uważając to za bezcelowe w  danych oko­
licznościach. Raport podawał ką t przechyłu po-

kładu, ilość ładowni i  ich ogólne rozmieszczenie, 
kształty ru fy, układ w ind, bomów1 itp . Na dole 
była jeszcze uwaga: „D rug i i  trzeci lu k  otwar­
te; brak pokryw” .

Wreszcie — arkusz nota tk i samego Jakusa z 
ogólnym szkicem sytuacyjnym, wrysowanym w 
szczegółową mapę.

—  Mało — .powiedział półgłosem. —  Bardzo 
mało. N ie miał właściwie żadnych danych, ko* 
niecznych choćby do obliczenia wysokości meta- 
centrycznej dla umocowania pontonów. N ie mógł 
wiedzieć z całą pewnością czy te jego obliczenia 
zapewnią statkowi bezpieczną stateczność, ponie­
waż nie było wystarczających podstaw do okreś­
lenia jego środka ciężkości. Znał tylko w przy* 
bliżeniu ciężar własny wraku — około 19.000 
ton -— i  stąd p rzyją ł, że pod wodą powinien on 
ważyć 13.000. Lecz rozkład tego ciężaru stanowił 
niewiadomą, podobnie jak  siła przyssania przez 
dno i ' ja k  cały szereg innych zasadniczych czyn­
ników, od których zależy tak wiele przy opra­
cowaniu właściwego planu działania.

Wiedział, że z załogi uratowało się zaledwie i 
kilkunastu ludzi i  jeden z mechaników, n iejaki j 
H je rting , który był Duńczykiem. Ale starania o | 
skomunikowanie się z tym  oficerem okazały się i 
bezowocne. Nie p ływał na żadnym z duńskich stat j 
ków trudno go było znaleźć. Może zresztą już ( 
nie żył...

W  tych warunkach musiał oprzeć się na szcze* | 
gółowych pomiarach, które należało przeprowa- l 
dzić na miejscu, powierzając je  nurkom. Lecz j 
niezbyt doświadczony nurek pracując na głębo- | 
kości trzydziestu pięciu metrów czasem ulega złu- l 
dzeniom, myli się, a nawet tak dalece traci ' 
orientację, że nie pamięta w której stronie jest | 
dziób, a w której ru fa  wraku.

Ponad nim wznosi się słup wody wysokości j 
dziesięciopiętrowego domu, a ciśnienie absolutne j 

,wzrasta do czterech i  pół atmosfery, t. j.  do czte- ! 
rech i  pół kilograma na centymetr kwadratowy, '

ł )  Bom  — dźw ig na  s ta tku .

,  . _ ................ . . mamo
niektórych usterek uznać trze 
ba za całkowicie udane.

Z wykonawców wysunęli 
się na czoło „dw aj Iw a n i”  N i- 
kifo row icz (64 le tn i Feliks 
Drzewiecki, technik współza­
wodnictwa) i  Iwamowicz (Je­
rzy Łoza, technik normowa­
nia). Zwłaszcza Drzewiecki 
dał przezabawną w  charakte 
ryzacji postać starego nieroba, 
którego dopiero pieniaotwo 
wytrąca z sennej równowagi. 
Dużo s iły  komicznej w la ł Łoza! 
w  rolę Iwana Iwanowicza. 
Również inne role —  zwłasz­
cza kobiece —  wypadły na 
ogół dobrze. Gogolem b y ł 
Aleksander Borowczyk, mon­
ter wodomierzy, w ie lokro tny 
przodownik pracy, k tó ry  w ło 
żył w  tę rolę dużo am bicji i  
staranności. W sumie m ielis* 
my jedno z najlepie j udanych' 
przedstawień naszych zespo­
łów  amatorskich — a sukces 
to tym  większy, że osiągnięty 
w  tak k ró tk im  czasie i  przez 
ludzi, k tórzy weszli na scenę 
Po raz pierwszy w  życiu.

To też „dwom Iwanom’*, ja k  
również innym amatorskim 
aktorom młodego zespołu nale 
ży się serdeczne ..brawo’*, któ 
re  zresztą otrzym ali po przed 
stawieniu bardzo obficie. Przed 
stawienie zostało już powtó­
rzone w  szeregu szczecińskich 
zakładów pracy, a w  na jb liż ­
szym czasie — grane będzie 
w  szczecińskich spółdzielniach 
produkcyjnych i  PGR-ach.

Jest to też najpiękniejsza 
odpowiedź zespołu na Ogól­
nopolski Zjazd Działaczy K u l 
turalnych. którefjb głównym 
hasłem było: poszerzyć i  po­
głębić pracę ku ltura lną w  te­
renie. (J.)

W ydaw ca: fn s y tu t W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik ” . Redaguje K o leg iu m  
redakcy jne . Redakcja — Szczecin, 
al. W oj Polskiego 29. I i  p Te­
le fo n y : sek re ta ria t 52-41, dz ia ł 
m ie isk t 62-35, dz ia ł spo rtow y  78-21, 

S vena ły”  2118 i r d  nocna (po 
godzin ie 20-tej 56-16. R edakto r 
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ra tę  (4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w szystkie urzędy pocztowa 
f listonosze
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